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TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY 

Tez:,. z:jaz.dOWt prtylllody 
u-powiedf; skr{x:rnia w naj­
bLliltych latach CUlJU pracy 
dht wszystkich utrudnlooycb 
w gospodarce uspOłec:r.n!one}, 
któr'l.y jesU'te nie korzYJtaj~ 
z: tego dobrodz:lejstwa. N i e 
trzeba podkrełlać. ie program 
len U1ajduje żywy oddf.w1t::1t. 
Jui w cbwiJi obocnej, W d zi­
slejnym świecie, wobec co­
raz wyf.nych wymagań sta ­
wianych przez: rozwój techni­
ki. prz.ez: rótnorodne z:jawlska 
wynikająCe z postępu cywlll­
Ulcyjnego CUlS woln y. 
pr=acwny na regeneracj.; 
lił, na dotrzymaole tempa 
rozwojowi w ledz.)', tyskał n~ 
WII. niespotykaną dotychczal 
O(:ffię· 

RealiucJa lego procramu 
przebiegać musi uecz jasna, 
w lpOIiób planowy I taki, by 
nie poniosła strat nasza gos­
podarka. tj. spolecteństw~ 
NaJeży więc przygotowat wa­
runki jego rulltacji pr:r.ez 
podniesienie wydajności pra­
cy, lepstC wykor:r.ystanle ma­
,Zy1l i urząd'l.eń, .prawn!ejsZ4 
organitację. wh:kszą dyscypli­
nę pracy. Jut obecnie Cen­
tralna Rada ZwiązkÓW Zawo­
dGwych pnystąpUa do opra­
cowania projektu rulltacJl 
tegG programu w .kall Ggól­
nokrl}owej. Równocuśnie 
dytk~Ja nad rcaliucją pro­
jektu pozwoli wypowied:r.l~ 
lię wszystkim zainteresowa­
nym _ ekonomistom I tech­
nikom, lekarzom I socjologom 
- o kolejnośc i "wprowadzania 
w życie projektu I najko­
r:r.ystniejszych Jego form. 
Te-~ ~"zdowe przedstawia­

ją ten progrflm jasno: "W 0-
kresie lat 1970-75 nalety .uk­
cesywnie objąć skracaniem 
unu pracy wuvslklch pra­
cowników o 46-god:r.innym 
cUlsie pracy w tygodniu. W 
plM'Wn.ej kolejnotIcI dotycz,. 
to pn.emysł6w zatrudnlaJq­
ereh wysoki procełlt kobleL 
Naleb rozpatrzyć r6ine faf­
my skracania cu.u I'rac". do­
slosowane do charakteru ł ty­
pu produkcJi DI""- ~ Ąlnych 

d7bo l~w .. ".t)(\tI"~1o-1 """""'0-
wej, branż i zakładów prze­
my$łowych , zape'Wnlaląc Jed­
noczdn le pf'lne wykorzy.ta~ 
nie mocy produkcyjnych t 
w.yll"ona nie uda" nlanowych". 

Program ten jut. ~CZ(1iśm" 
wprowadzać w tycie. 

S poc lądaJąe w pn,.sd0i6 

Oz.naeu to, te stoimy tt 
pro!o wielkiej operacji oroz­
łejtlych ,kotkach nlOłecznych, 
z kt6rych Ulaczt'flia nie w 
pełni jeszcze zdajemy sobie 
spuw~. {)o.datkowa lIo&ć Cta­
so wolnl"f!a wyzwalać bc:dzie 
bowIem nowl" votrteb,. spo­
łenne. Cz ... lestdmy do tego 
pnyc:otowanl I czr motem,. 
pr:r.ewidzlei: rodzaj t,.ch uniaD 
I \c" r"'~'"'' 
C~iową odpowledt na te 

pytania oczyn06zą b.danla 
socjo!ogicUlI'. na które warto 
.i~ w tym mlejsco DOwolaĆ. 
Slłlskl JnJtytut Naokow,. 
pueorOW'ld7i! b"dllnla nad 
przemianami w bciu robot­
nik~ VI zwilłzkU ze skróce­
niem C-Z8S0 pucy w prze.. 
myłle hotniczym. Po przeJł­
eiu na ezterobrygadowy sy­
ttem Pf8ey zy~ kali ani dodat~ 
lI"owy woln;W dziefl w lygod­
n lo. Rettlltaty t ych bada!\, 
którymi obl~lo ponad 200 ro­
dzin hutnicl."ch, nil" uwqlęd ­
niają wszystkich spGłecUlych 
aspektów Wllłżących się ze 

skróceniem C%asu pracy, nie­
mniej dają matl"rlał upraw­
niajlj,cy do St~zych wniOl­
k6w - zarysowania klerun­
k6w ~Ian. Autor t ych ba­
da:<'. Franciu.ek Adamiki, 
podkreśla dwa zja w13ka­
Ul lłCZnie aktywniejszy udzlal 
robotników .. t yciu kultura!-

Halina Leinic:L.a 

n"m I rozbudzenie nowyeh 
aspiracji ~iątanych z pozy· 
cJą zawodową, zdobywaniem 
wyinycb lewaliflkacJI I d0-
kształcaniem. 

Jeśli chodzi o plerwsZ4 ob­
serwację, to zmiana polegała 
nie tylko na ')'m, że c&ęlciej 
nii kiedykolwiek prz.edtem 
robotnicy uczęu.culI do ki­
na. teatru, Da koncerty I wy­
itawy (szcul6lnie dla kon­
takt6w z t~"trem zmiana ta 
miała wpływ zall8dniczy, c<I 
przekreśla loby te2.C:: o braku 
zainteresowania dla tej dzie-
duny s:ttukl wirodowis ku 
robotniczym). ale przede 
wszystkim przysporz,.ła ona 
tym Instytucjom kult oralnym 
całkowicie nowej katelorU 
odbiorców - takich. kt6rzy 
przedtem }lle mljdawali cz.a­
'o na oc'":r.estnlctwo w życiu 
kulturalnym. Zmiana 'I ,~ 
wodowała więc powstanie 
nowych aspiracji, nowycb ~ 
trzeb l ulnteresowań. 

Zwl~l(5z:yła Ilę z.nacUlle 
liczba osób bior"cych odzia ł 
w pracach organizacji spole­
cUlych w zakładzie pracy I 
m iejscu z.., ... ~-~kania. Prt.,.· 
była amatorów toryslykl I 
.portu. Korzystne zm iany 
uobserwowlna równie! w 
tyciu rodt.innym - rodzina 
bowiem mogła ws pólnie s~­
duJac CUll wolny. organi_ 
wać swoje rozrywki I wypo­
cz.ynek. 

Zapotrzebowani. n. koncepcję 
Tych dwlełele rodzin hut­

n iczych reprezentoJe nowe 
potr:r.eby, ambicje I zaintere­
sowania lod:d, kt6rym po za­
spokoJenlo podstawowych po.­
trzeb - regene!"acJi . 11 flzy­
cUlych - DOz.astawać btd:r.l. 
dodatkowo Czai woln,.. Z po.­
trzeb tych musim" zdawać lO­
bie sprawę jut dtlt, by przy­
gotować się da wielkie j 0pe­
racJi. UpewD!Ć wuysUdrn. 
wykorzystan ie czasu wolne­
go z sensem I pożytkiem. 

Latwo można lobie w,,-
obraził:. co by się stliło, ,dy­
b,. już dtll wprowadtono 
powstechnle dru,i dtiel1 w 
tygodniu wolny od pracy. Nie 
wytrzymałyby zapewne na­
poru nane placówki kultural­
ne. skromna bam słotąc. or­
ganl:z.acjl turystyki i w,.po­
ezynku. Potr:r.ebne są na pew­
no nowe Inwestycje. ale prze­
de wsz.ystlclm votrzebna jed 
koncepcja. jak dopomóc 0-
gromneJ matie łodzi. w orga­
nbacll cz.aso wolnego. lak 
.kulccUlle Ulchęelć do u-

ezeslnlctwa w życiu kultura!· 
Dym. 

Wydaje się, te całkowicie 
unienić tr:t.ebll prolIl obec­
nych domów kultory, te po­
winny orerować one 2.nac:ulia 
więcej moiliwołei uprawiania 
amatorskiej IwórcuMcl a r ty· 
.tyczneJ, rozrywki, POWinDY 

Nowe u.danla .lawla teD 
program także przed dziedzi­
ną oświaty pt)uau.kolnej, by 
prz.ygolowala się ona do teg~ 
te coraz więcej ludzi będzi. 
pragnęlo wykorzystać .. w6j 
czas woiny na podnoazenie 
swoich kwali!ikacJi. wzboga­
canie wiedzy 1 dokształcanie 

Z.JAZDOWE 

uczył: I przygotowywać do 
odbioru prawdZIwej sztuki -
dostosować swoje d ziała nie 
do rodzinnego charakteru 0-
czestnictwll w tyciu kultural­
nym. Potrz~bna J~t koncep­
cJa orząduń .porto ..... ych w 
poblitu miejsca zamieuka­
nla - w osiedlu i d~iełnlcy 
- urządzeń powueehnle do-
5t~pnych. Wr~ncie sprawy 
toryslyki - malej I dużej. tej 
cohgodnlowej. sobotnio-nł~­
ddelnej I dluhzych wypraw 
urlopowych. Tneba wll:C 
przystąpić do sensownego za-
gospodarowania tymczaso-
wych ałrodków. ro~wiazał: 
kwestie kompetencjil resor­
tów I rad narodowych. 

"!lo' dziedzinach nie tylko :;wią" 
tanych z pracą zawodową. 

W ,.ebow.:Iale pOliacbos,. 
woł oeco czasu 

Wreszcie - nekaJące nal 
wielkie zadanie - wychowa ­
nie dla wolnego cusu. Nie 
ulega wlIŁpllwoŚcl. te mam,. 
pod tym względem liczne za­
p6tnienla, te funkcjonUją w 
naszym spo łeczenstwle ni. 
najlepsze nawyki I wtOrca 
spccllanla wolne,o czasu. Na­
wyki kolturalne-go korzysta· 
nia z tego czasu_ umil"j~tnołć 
organizowania go w Skali jed­
nostkI. rodziny. grupy - trze.­
ba dopiero kntaltowlć. No­
we ambicje I zainteresowa-

nla tylko w pe-wnym. stopnhl 
rodzic si~ będ" samorzuLnIe. 
Winna przygotowywać do 
nich ukola, muszą im wyjŚĆ 
naprzec:iw Instytucje t orga· 
nizacje powołane do krzewie­
nia kultury tycia codzienne­
go, do wlelo lrodowite tn.e­
ba będt.le dotrze(: z atrakcyj­
ną propoz.ycją zorganllOWa­
n ia czasu, uehęc.lć do kon­
taktu 1: pClwclz.lwą sztok"" 
Watoe to udanie dla orga_ 
n izacJI mlodzietowycb I 'PO-" 
ł(!CU!ych, rad u.k ladowyeh. 
ogniw FrOClt.u Jedności Naro­
du. 

RealizaCja tego programu 
rysu je nam przyszle społe­
czeństwo składallIce się z lu­
d zi. kt6rzy będą mieli wny­
stkle środki dla Ulspokojenla 
swoich ambIcji I potrzeb kul_ 
turalnych. Sam program za­
powiada zwi~katoną aktyw_ 
neść spolenną. :ł.ywsze zain-' 
t~resowanie dla potr1:eb ca­
lej zbiorowołd. nie egoistycz­
ne umykanie sic: w kręgI! 
własnych spnw t mteresów, 
ale właanle :ł.ywe działanie 
na rzecz: jrodowiska.. miasta, 
re~ionu. 

Rysuje Ii~ więc w .pos6b 
realny wizja .polecutinwa o 
rosnących ambicjach kultu­
ralnych łzawodowych, ak­
tywnic I żywo intre80jącego 
się wS2.ystklm, co sluży czło­
wiekowi rio pełnego r07.WoJu 
wlasnej osobow~("i. Jeśli nie 
chcemy, aby ta wielka op&­
racja nas USkoczyła, o u­
daniach nal czekających 
tneb.. myśll"ł: Jut dził. Dys­
kus ja przedzjazdowa jest do 
tego dobrą okat.~. 

WJlstlllOl'J prllC ucznl6t.O Liceum Techftik PltutllCVłllch z Sedzirrowa tU R:estowJkl~ 
Domu Sztuki. O UlIIJlllwic poinJormujemll Ul MJtrUlnllm numerze. FOT, M. KOPEC: 
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Stolica rzeźby plenerowej 
Nad potokiem Bntr,-m. :r. per- te tosta~ um.ny Ul aTnlbol akceptowana \ m,.jlę. te nie­

apektywlj nil Olewont. ltol w lIosmooautów. to .... Iałnle Ikar'" dluCG będc mód wął dę do 
Zakopanem drewniana. ,óralska Art,.st.a mówi :r. oiywleniem, praC)'. 
willa. Kled)'j Il1lekita Ilę tam bły,:tC~ mu ocQ'. - .. Moim MusI.( powiedt.leł:. te wladze 
pracownia pro!. Axentowlc-u. m.runiem jest uplast.ycmle partyjne I miejskie odniosły Ihl 
potem :r.aj(ło jll Uceum Tecb_ Mielec. Chciałbym •• by 10 mlol- bardzo iyc:r.liwle do moicb 
nik PJa.tyemych na ule do ry- sto atalo się stolkIj I;ICIlskiej koncepc-JI. Otrzymalem tri du~ 
lunk6w. Obecnie mlenka w r-:r.ef.b)' plenerowej. RUłby, któ- łIJ pomoc pn.]'" pracy nad net­
nieJ artysla·ne.t.bl&rll- Henryk re tam "'postawUem. nie mają b.ml le Itrony dyrekcji WSK w 
Bur&eC. lobie równych pod wZilędem MIelcu. Szc7.e1[6lnle uj mile u_ 

Zasta.lem 110 wllAnle przy wielkoki. chyba w całym kra- kladala mi sl~ wlpólpraca z te­
pracy. Obok domu artysty rÓ1ł 1 ju. Do$:r.edlem do wniosku. te kretanem Komitetu Powlato­
łwterk. kt6ry neraly korniki. r:z.ef..bll plenerowa ma najwl~:t- weao PZPR, tow. mgr Henry­
at u.echl. Bunec w pierwszej ne s:r.anse we ws-pólc.zeanej klem PieLn.yk lem. To on wlai­
chwili pOltanowil pn:e:r.nac:r.yĆ sztuce. MajakoWlkl I }ego ko-- nie jest Inic}alorl'.m uplastycz­
go na opał. Ale 18rll:r. potem ledzy rzucili hasło: ,,s"ulu n. nienla miasta. C:r.Iowiek o ,ze­
wpadł n. pom),sł, pby plef1 dr:r.e- \Ilic~!" Duto jest w tym s lu.:r.- rokich hory&Qntach myilowych, 
wa wykor:r.ystać na rzetbę. I olo noki. Sztuka ma walory wy- Interl!lluje alę sztuklj I koeha 
Tuchami swego dłut. :r.ac:r.ąl wy- chawawc:r.e. pok.u.na na ze- ją. Wespól z nim orat. :r. M.rel-
dobywa~ & drzewa pasąg. .. wnątrz, pou salami wyst.wo-- nem 01lnlaklem, operatorem 
Swiatowlda. wyml. posiada dui.e mo:t..!lwośd filmowym, :r.amlestkalym stale 

Procel r:r.e1blenla m. się jut oddziaływania. W Mielcu Isłnle- w Mielcu, nakręclliimy w t)"IQ 
prawie ku końcowI. P.tny je duie skupisko robotnk:r.e. roku kolorowy rum pełnome_ 
Swl.towld n. otac:r..Jący go Stwlerd:r.ilem. te wlajnie r obot- trawwy pt. "Nektary". W tym 
&wIat wzrokiem dinku. ni to nicy są jak najbardziej ucJ:Ule- w,.padku pomyli wyJtedł od 
I: lekka ironian,., a w gruncie ni n. piękno I Da pewno mleU- Matelna o.inlall.a. Warto po­
r.r.ec::t)' _ u.dumany. PowyieJ by pr:r.,.jemnou.. przebywajlIc w wledz.i~ o nim kilka Ilów. Osi­
twan.]'" artysta wyr:r.etbU Iym- otoc:r.eniu dzieł sztukI. nlak pochodu % rodziny. Ir.1ór. 
b:tle ocnia, wody, słońca I :t.!e- Obecnie prQ'gotowalem dla od kilku pokoleń ZWlllu.!a .il'; 
IQL Ponit.eJ _ Keny rodza)owe Mielc. dOkumentację pomnika I. filmem. Jego dz.iadek ulof.)'ł 
prz.edatlwiaJllce kai~la Ilowiań- n. cmenlar:r.u żołnler:r.y A..rm1l plerws:.y "W Kolbuuowej. a je­
a1de,o i JelO dwór. dalej rycer- Radzieckiej. Jeśli :r.ostanle on den z plcrwuych na R.z.eczow- zęblaj.ą al( o pr:r.,.rod(. Pr-:r.7 o­
alWG, chlopów. lłowem _ feu- zrealizowany. b(:dz.ie miał II IZczytnie - nll'.lfty kinemato- kazjl pokatall*ny w fil mie wie­
daln.:1 uklad SpołecVlY. metrów wysokOŚCI. Jednocułnle ~al. Były to pll'.rws:r.e lata XX le pięknych kraJobruów & R:r.e-

Ikońc:r.ylem opracow)'wać pro- wieku . Ojdec Oslniaka mial na IzownC"Zyt1ly OI"lZ wystep Ze--
Henryk Bur-:r.ec_. Ach t.k. ,wym kon"l. p·.by n.k"-.n,-. .• ń R 

to I bl W jekt pomnika ZwyclltlltW.. Za- .... ,,,. lpałU Pi.."ni I Ta ca •• ze~~ 
ra& prtypom nam 10 e. ' pa- •• I lOb·'" J • fllm'w I ul"gl ." po"'··'nlu, I" Z ki do I I 'b I .y.u owa em go .. r t.y. eh .... .. -'-'" w acy przy .a a wym 

n a e Ol7omne rze y, w Mil'. - 10 kl~bowisko lonn aturoWl'cll, kt6re nlNlt4pllo wskutek wybu- mu Kultury WSK w Mll'.lcu. 
C:tt. "T.ncerkl" - przed Zakla- pru-strzennych. symbolizuje chu w atelier I za)ol:e1a się 0'- Paml~am. Jest tam t.ka acena: 
dowym Domem Kullury WSK. I - - I l. nl,m ·,1." poml"-·-,-,, I I I pak j 

B ' ·'_1" bok ewo ueJe powIe n-Tle Jamo ot w ... ............ na P erwszym p an e azu 1'1-
"teg.c..... - o Itadlonu d O bl 'M.-In p'·'j,l po ,~, --m,-I,. '~T k" l ..s II Lo o rzutowych. Motna .. r ty' .~..... ...." ..... my m.oją rte ........ ncer a . 

ta ". ora:r. " t" - Itojący . ć "~ boi w.nl. d, -"y fllmow.j, ~ I "1 tb bl I 
d SK , '_., uwaJl;a t wm",~ :ta 5.ym no- ... ....... nag e wo ne y re • ( 

pn:e W ,r:r.e UłI. kt ra awe- woue8nego Mielca. prócz U1wodowych ujęć upr-a- ruch. Wybiegają piękne dz..iew-
go czasu w:r.bud~lIa tyle d,.aku- POfIlnik lcn ma stanal: n. G6- wl. on r6wnld fotop-alJę art y- c:r.ęta w ludowych .trojach. To 
a:Ji w środowisku mieleckim. co .r:r.e Cyranowsklej. Chclalem tę atyctn" I jesl entuzjastą lnu- tancerki % z"połu. Wdl-ie::onym 
maluło nawet IwOje odlowler-, h I ć W ki nowoc:r.esnej, klj'~ I • dedlenle w "Nowinach Rze- g rę 1roc lt przemQ(\e owa. o em otaaa ą ne...... 0.0 
Ir.owlklch". _ •. K ledy 18prOpo- mnim projekcie góra zostala T,.tul Wmu nawlą:r.uJe do zda je Ile. Jakby zaltYala w be:r.-
nowano mi w.rkonanle tych przC!&nac:r.ona na Patk Kultur,. ps:tC"ZÓł :r.bluIJIIC)'ch nektar l ruchu "Tancerka" ucv;ła tań­
netb _ mówi Henryk Burze<: I WyJ)(ln;ynkll. PrtC!Wid:r.1alem u tworUlcyc.h mi6d. Podobnie po- etyl: ra:r.em z nimI. Nie ma już 
_ miałem jut konkretne mo- podnma gnry plac na deflla.dy -'(puje artyst.. który t.blera rutby, nie ma jut lud:r.i. Jest 
dele. Zawlo:r.lem Je do Mielca. l ur~stoki. Rutbe ustawlJ- pl('kno I twor:r.y t. niego I:r.łu- tylko ruch pn:yrody_." 
Podobal.y się. Pr"Q".uu:IIJem wte- bym n. samym uuycle. Miała- klt... Mimo li Henryk Bun:ec mle-­
dy do prac,. MUllałem zwijać by ona 20 metrów wy.okości I Chcie.lUmy w .,NektllTaeh" szka st.le w Zakopanem. % R:r.e-
alę nybko. ponlewat •• Tancer_ bvlab)' wldocrna z odle«lokl 20 poka1.8l:, Jak sztuka potrafi n,owncr..yzną r..wlllu ny }eat 
k." mlala być gotowa na uro- kilometrów. Sąd:r.ę. te Jest to wspdtistnl~ I n.tunt. Moje trwałymi wi('um\. I to nie tyl-
czy.tokl jublleus:r.owe mlelec- Jedyna tego rod:r.aju koncepcja rtdhy jakby oiywaitl n. tym ko poprzez .swoje koncepcje a.r­
k ieco Ze.polu Pldnl I Tańca w Polsce. Został. onll Jut za- filmie, ucustnlc:r.ą w .kcji, 18- tyst)'ct1ll'l . Poka:r.uje mi akware-
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leo które malowal podczac .. tat­
niej wojny. 

-"To lą moje wspomnienia. 
- ułmfec.ha si~. - R%es:r.own-
e:r.y%nl to ziemia serdecm. ł 
szczodra. PodCUlS okupacji przy­
garnltła mnie. Uciekając przed 
Niemcami z rodzinnego Podla­
li.. IIChtClnilem sie:: w Nil'dt­
wladue· - wiosce obok Dl:blcy. 
Tam ptutylem swoje najpi~l!:­
nlejsu cbwlle •• lamtąd pocho­
dzi moja mllłionka I tam tei 
naJc-zęjdeJ ! najchetniej pr:r.y­
Jetdtam na odpoczynek. Niedt­
wlada jest starą ,,"ją. 

Swlatowid juz prawie cały 
wylonll .1(' z drzewa. Będzie so­
bie Itał twarzą do Glewonul, 
lec1: ,edn~ z po:wslalych trzech 
twa")' ~dzle spo-:lada l hen, ku 
nlunom. I mote niera:r. umyślI 
~lt nad Iwolm twórcą . który 
Ieł"Cem :r.naJdu je $Ie:: na pi~knej 
r:r.eszowlklej z.iem!. 

~:r.owlacy". Rutb,. p1enero-l ... . . . . .................................................... . 
we wymagajlt umlejętnołcl .r­
chltekta •• pawana i mlstrt.a bu­
dowlanclO. Montowalem kon_ 
Ilrokcje "alowe p.r:r.y pomocy 
inł,-nlerów. Robotnicy pom.,all 
mi nakładać telbeton. "Tancer­
ka- podobnie &real:lłI Jak na­
.tępne ndb,. wykonana b),ła l­

\ne\.lIz.owanego aluminium. Ma 
ona 4 metr,. wy.okokJ. Inne 
netb)' był)' }eI:zcz.e wl(klze. 
.,Bleg.c:r.k.I" mial,. S metrów 
"'N)'lOkołcl. • jut wn-elkll'. re­
kordy pobił •• Lo1". Jego kon­
atrukeja watyl. 10 ton. lama 
neł.ba :r.aj - 50 ton. Wylokośt 
.,.,ynOllła , metrów, tyle .amo 
uerokoit, a dlu(ość miała 10 
metrów. Rzetba ta I]"mbollzuje 
lJt.r., ale Ik.ra w lensie oplJ'­
mlst)'cv:t)'m: edowleka. któr,. 
za pomocą IknJdd w:r.blł alę 
W g6rę I nie ule,1 sJemsklemu 
pnydljganlu, ujanmil powie-----Pru:t. pewien etal kleral, ałę 
hle koncepcje nuwanla rut­
b,.. ZnaletlI Ilę prz.edwnley Ika­
ra. którz)' Pl»tulowall, .b,. r:r.dbę 
oeh.rt.dł mianem .)elO ojca­
Dedal., potIiewał pr:r..ecfet to on 
p\.erws::r.,. ujar:r.mll powietrze! 
a.r ponlóał łmlerć. bo był lek­
kom,. ... n,.. z.anadto &bUtyl aie do 
Ileńca. mimo p.r:tHtr6, ojea. 
Ale mnie Ded.1 jako ,ymbol 
lotnIetw.. nie b.rd:r.o odpowl.­
dał. Wprawdzie byl on - tak 
jak ja - rzetblarz.em. c&yll po­
nlekłld moim kolep, ale nie 
zapomln.Jmy. te powodow.ny 
18wlścll\ zawodową Utblł lWe;o 
Ilostrzeńca, kt6r)' byl od niego 
:zdolnieju)'. Moim &danlern. jf'lt 
to post.ć niesympatyczna. Ikar 
okaz.ł Ilę lekkomy'lny - to 
prawda. Ale jego pęd do Slofl­
ca ,tanowIł odrucb Ir..Iachetny. 
Palja pomania, odkryci. byla 
.ilnle jna od pr:r.estróg. od Teku 
pad blerd4. l jeśU kto' mo-

Jusf, n a Woi 

liS a m o ł n oś ć" 
W 

drewnianym domku 
KtokoIwiN:: był kiedy' w 

S:.klankiej Por('ble nie podaro­
wał $Obie chyba okujl oll,d­
nl~la na uroczym ltoku g61'J'. 
wśród lasu. wilII popularnie 
&wanej .,W1.$timi1ó",~". A J~ 
żeli ktoi mlal I&ttękie po_tać 
choć na chwilę w jej wpętnAJ 
Ulpamiętal na pewno pokoje o 
kianach cia$oo pOkrytych obra­
um! t prudlJwny naltr6j kra-

kowslcJej prunJokl 11- epoki 
"Młodej Pobki". Wllicicieł 
drewnianej wilii WI .. Undl 
Botrnan ugadnlęty o ten wbj­
nie Kraków dal Ilę uwiełt 
wlponmleniom, kre'l~c w rel.­
eJl chaotyune. ale b.rdzo lU­
,M1Wne obrUkI "art,...tycme--
10 ml.It .... 

Po ru. pleorw,Q' pnybyt do 
JWakowa jako kilkul60i c:b»-

TOT. JERZY OLEK 

piec. Iyn Cz.ech. I Polki (& do­
mu: Terledr..) 1 bm ukotlc:r.yl 
glrnna~ I Akademię Sz.tuk 
Pięknych. Był uczniem .ław­
nych mistrzów, m. In. J . Slani­
Ilawsklego. L. Wyczółkowskielo 
I J . Malc:r.ewskif!'lo. Z tym o­
Itat.lim 1JWilłU.ł lię - Jak m6-
wi - w 5POłób l:taei6lny; n ie 
tylko na &andzie uleżnokl 
ucmla od nauc:z.ydeł •• ale aeT­
decmeJ 1.8:.l.yłołd. Z t(!ł:O w tał­
bil' ClkresU pochodz.i podll1"Owa­
ny l. dedykacj" autopOrtret 
Malt"U!'Wskil'.go I pamllltkowa 
paleta & farbami - wil:r.ilce 0-
becnie w pracowni w Sular­
i!kieJ Por~ble. Z dumq mówi ar­
tysta o Maluewsklm l o tym, 
że czuje ,I~ łwiadom)'fll konty­
nuatorem utuld awojeJ"o mi­
stru; pr:r.yznaje, te. wpływy te 
motna odna1eU ur~ w te­
mat~. jak I spo&oble malowa­
nia Otneamo dekoracyjna kon­
wencJa, akceatowanle nie bar­
wy. Jen rysunku). Podobnie Jak 
Male_sk!, ch~nle malował 
lCeny rod:r.ajowe. tnterHOwał się 
łemat,.klj l\tdoWII. hvon,.1 rĆ'W­
niet- jak JefO miltrI pod wpły­
Wf!I1"ł polskiej poezJI romlntycz,­
nej. Uległ modnemu wó~p' 
.ymboIir.mowł ml"Ullłt tanta­
&ję l. reali:r.mem. W jetO obu­
uch widuje Ile pojItacie aletco­
rycv:te: aniołów I 'mlere. chi­
mery ł alu:r.je do ant,.ku. Ale 
tym hntntycznym wytWQrom 
wyobrdnl towar&nzy temllJ'k. 
lIutentycl.1lll., curpana prOlito % 

otllcu;ącel r:r.ł't:r.ywlltoł<:l po.I­
skle1 wsi ~~Uw XX wieku. 
W bogatej ~wórc&Okl wy.rdnll'l 
odcinają się wlec obruy pr:r.ed­
.tawlljacI! l5Cen,. iyd., wl:r.e­
runek wsi nie .pokojneJ I nie 
wesołej. nie baJecwej I nie ko­
loroweJ, ale jej IO"lJwdę i ch!:r· 
pienie. amutek I melancholię. 

P.r:r.egI ... daJąc album,. :r.dJe~ 
obrazów Jtanowiljc)'ch lwoltty 

katalog tw6rcuKci W. Helman 
wskaz.al i«łnlt :r. fotograliL By­
la to dynDa .,spowil:'dt... która 
wyn.ła spod pędzla 20-let.niea:o 
malana. Sam autor uwa.i.a ten 
obru ta Iu:zególną pe:r.ycjl;: 
włr6cl .wolch utworów. Spowia ­
dający frasobliwy - to odwU)­
rOWlnie świątka. Jakich wiele 
motn. lpolkal: w podh.lańskieJ 
,,"I. obok klęcZĄCY Itaty cbJop 
uchw)'cony w dOlkonalym ry­
lunku twarzy - ~ta Dowlq lat­
wą do ro:z.s:r.y l rowanlll. a jedno­
c-:r.eśnle orYłinalną metalof4i:. 
Takich U\~kanych i realistycz­
nych twarzy pOkazał Horman 
wiele, a najbardl:łej znane to 
Kudi •• tarCów ( .• Star:r.ec :r. pliSZ­
ką". "Starzec :r. lotd&ikiem". 
"Zamlatacu") I dz.łeel o prze-­
raf.1lwle smutnych otuch ("Ja­
nIka", .• Kol~n!c)''') C2.y wreS"Z.­
eie C)'kl madonn chlops;kicb ., 
strojach !ud{jowych, które dosko­
nale repre:tentują gusty epoki 
,eceljl w lud:lwo--symbolicUlym 
pnedllawieniu. 

ZdecydowanyCh :r.mian w pro­
g.ramle ~""órcaoiel oie przynlo­
sł)' ani lata mi~:r.,.....-ojenne. ani 
tułacua po Bh~klm Wschod:r.ie 
poduaJ II wojn,. . PoUIawiorl,. 
roc1z.imego l la malowal pejzate 
I charakteł")'Slyc:r.nll a.rchite-ktu­
U:. I osobiste cIerpieni. skieto­
w.l)' HormRna do mistycy:r.mu; 
coraz wl~ej w lego malar!twle 
akcentĆ'W rell~ijno-ałegoryc&· 
nych. Z takim bagatem arty­
,tycznym wraca pO 194!i roku 
do Rrakowfl. Tu powtarZII ,II'; 
epizod l: 1928 roku. Tak 'ak 
podC-U5 p!erwsuj więks:r.ej wy­
staW)". tak tNU pokaz obratów 
przyjęty _bje chłodno. Jego 
maJanlwo nasycone lymboUką, 
pr:r.enołnlami l .Iuzjami w:tuło 
dawno jut l mody. .le terat 
nCl-l',ólnie fakt ten zdyskredy­
tował artys tę w opiniacb kryty­
ków. Zrozumiał. Roz.a:or),c:r.otl , 
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Proł. Adam lopa'''a 

Prawa i wolności obywatelskie 
o dtl~joy.'eJ wartoleJ ustroju 

poH.tYCUleeo I spolecmeco de­
cyduje mi~y Innymi lo. Jakle 
pod.lawowe pr.wa l wolnolel 
upewnia obywatelom. Ustrój, 
który .z.apewDła n..-ruy w.chlan 
ow)'ch pr .. w, l)ardueJ poWIz.ecb­
oie umotIiwia korz,yłtan!e I. nlcb 
w praktyce I ,tw.ru do.konal­
lU ,warancie prawne l spole<:z..­
ne Ich reallueJI. m .. prtewagcę 
nad uatroJcm, któr" warunków 
t"ch nie ,pełnia albo spełnia je 
w węuz.,ytn zakresie.. 

PRAWA PRAWOj)l NlEROWNI 

Idea u.bet:ple<:unla obywate­
lom odpqwiednlch praw I wol­
noki 2lOIIala wysuDh:ta pr~1 
IdeolOfÓw rewolucji burłuu:yJ­
lleJ w XVIII stuleciu. Oni teł s~ 
aulorami pewnI!') aelekcJI VI lej 
duedllnle. Jedne I. nkh _tały 
prokJamowane Jako podslawo­
we. Inne .,atały UlDane ,ako 
pochodne od t,cb pier",ny('b. 
P ·rawa i wołr.ołel podstawowe 
ZOOIiLa.l7 alormulowane ., deł:la­
ru}ac:h pnw I wolnoic.l., jakle 
o,łoaił, naculne wlad:&e rod .. -
e1ch się Stanów ZjednocUln1cb 
A. P. I obalaJ.IIcej feudaliun 
Franeli w kol'tcu XVIII w . P6i­
n iej atalo sic 'JIW1cujem umie­
I~l-Inle kahlorcu podltawowycb 
praw I wolno'cl obyw.tehkich 
w konll1tucJach wa:t,rstk lcb 
pal'tstw burtuaz,yjnych, 1d6re 
pragnlł uchodtić u pal'tatwI de.­
mokratyc:r.ne. Tak Jest I dz.lala,. 

Katalog ten obejmuje Jednak 
Ulwue t11ko pr.w. t woInołct 
kort.J' stne dla burtuaz.)I, kl6r,ch 
wykon.yalywanle nic mMe pod­
.... li1t Jej panowani •. stile t~ 
tty ale w.lkl o rounllry I (PO-
5Ob, k-ouyltlnll a t7ch pra w t 
wołnolel takb prz,u ludzi pr.­
e,. W katalocu t7m nie było •• 
1 d:r..islaJ p~wllnle nie mi. 
praw o eh.uktene ekonomkz..­
Ilym I socJaln)'m. tv!. t,ch. kt6-
re ~ nl Jbarddej nl~ne lu­
<Itlom prac1. M I_KU! al-: w nlm 

chciał alę w)'Od~nlt I umknąć 
alę pru-d 'wlatem artyst)'C:uYfn; 
opuścił w 1!M7 roku Kr.kÓ'W', 
lDa}duj.llC .l.le miejsce w 
Szklat'i5kleJ Por('ble. ., której 
puebywa I tW'Or.z.y do dnia d'd.­
IIteju.ego. 

WybleraJ"e mleJace umot.noł­
ej I IrtystyuneID wyobcowania 
nie wledtial chyba WllltlmU 
HoIman, te domek w S'r.klar­
akieJ Porębie nie odgrodzJJ: CO 
od tych. którt7 nie ctekaJą na 
w1slól.wt:, ale nawl&ettaJoll nero-­
ko llIanlł % gokinnojcl .. WI .. ,I· 
mllÓ'Wkę" I Jej ,..podaru 
nestora mlllart:y polskich. . . . 

To prawIe paradoks. TkwU 
kon.enJami VI odlC&łeJ epoce, 
ucbowal: aałotcnla prołfam~ 
we, kontynuowat .rtysl1cwe 
"",af1ojci Iypo_ dl. przdomu 
XIX I X--X- wieku pomstK 
odpornym n. rMne PMlld, I nur­t, w nJ:ut'e. Wlastlml1 Hofm.n 
w konteldcie wapóJc:r.esnego m.­
larslw. ujmuje wlęc:: odr~~ 
poz.yc,k i pIlILa'll'ę. To c:byba de­
cydowało, ie pr&e% klika lat 
kT,t,tY sztUki "lVynl.denl na 
prtej ... " Iwon::ao6cl .wan •• rdo­
wej upomnlełl o t1m nlelt'lrJ'k­
bm mallnu accesjonljcie. 
Trteb. by}o dopiero jubl1f'U1zu 
80-leda urodun I ok.nJonalneJ 
w)'slaw, w ...... r • .uw.kieJ "Za· 
ch~ie" (IHI rokl, ab, wr6c.lt 
<lo obrazów HoCmina I odkryt 
Je na nowo. OCI~d1)4c :r. ocrom· 
n,m Ulinterc.owllnicm. W UUla­
niu z,asług odUlacaony zosllł 
Kom.ndorl. Odrod'r.enl. Polakl 
Seria "lVysbw w OIIu tlllch 1.­
ucl\, I Jublleuszowa pre~et'1tacja 
tw6rcto&cl w 1988 r . we Wro-­
etawiu (% ołI:az.jl 85-ll!Cla UI'O-o 
d zml) pnywróclł)' temu sedzł· 
wemu att"kle ~1.lułuj~ce 
mlej~ w rzędtie słynnfl:h 
tWÓł'COw. 

J USTYNA w 08 

natomiast t~. pra .... a pollt,Ct­
n.e. jak np. wolnoU: uU1iunl. 
sle I prawI Ofiobiste, jak np. 
prawo do taj..-mnley k()fespon­
dcnc}l.. CentralDe miej5Ce w tym 
katalogu ujmuje UWlU t 
wuęd.rJe prawo ÓD wl.llookl 
prywatnej narl.Cd.rJ I .vodków 
produkcji, co sprawia, te .,uy­
stkle p.>UtStale prawa i wolnokl 
są malo realne dl.a ludu pracy. 
Dątąe do upewnienia robot­

nikom I wu.yslklm innym lu­
dt!orn pracy realnych praw I 
wolności obywatelskich, ruch 
robotn~~ I komuni. lyCUl1 
przeprowadl.ił ,runloWnlł IIT7-
t)'kf: buriuaz.yinycb koncepcji 
w tej miene. w,kaUlł Icb bUl'· 
tun7 jny, "",-ąskl. klasow" chi­
rakter I przeclwst.wi! im wla­
snl!. W7uUl koncepcję t"cb 
prlW I wolności. 

Po Ul plerwu, tn.laul oni 
wyru pail.stwowy .. Oełdaracjl 
Pr.w "a!'(ldów Rosji. ucbwalo­
neJ 15 llslopada ltt7 roku pu.et. 
Radl: Komisan1 Ludowych o ... t 
w Deklaracji praw ludel pracu­
j~o I wyz.yskiwane-eo, ucb,.,.-
10neJ w st,CUliu 1118 r. prus. 
tli Ot.6!noro.,.jaki Zjud R.d. 
Koncepcj. ta malnla ucleleł­
nlenle w kolejn.yt'h konlt,rw­
dacb J)lilSt_ r~deckif'~. Zo­
.t.11I równlei pod}!:t. i rozwinic­
ta w prakt"ce i u.t.awodawltwle 
Inn1Ch państw s~Jalb.tYttnych, 
• w Ich liclobie I w Polsce Lu-
doweJ. \ 

W uym wyroia IiI: jej ...,t­
Itojt w porównaniu 'r. burtua­
"jn~ koncepcją praw I wolno­
lei obywatelskicb! W t,.m pru­
de ..... z1stklm. li Idzie tu o pra­
wa I wolności cI-la ludu 1)ra('1 
_ robotników. chłopów. Inteli­
Cencji I n..emlełlnik6w. ctyll o 
prawa dla Clgromnej wleksm4d 
społecuflstwa. a I CUlem 150-
lłownie dla ealelO narodu. nie 
u, o prawa realne dla paliad.· 
et7, a mało realne dla renty 
obywatl!li. W I"m liku. le od 
kan"atani .. t n iekt6rych l. tych 
pnw w"llIczeni Uj oby ...... tele 

nlldl!cy do kła. plSoi.Jlnlc:ych takie Ich k.taloc. Rozw6j len 
orlt pru('!wni('y wladt1 ludo- nil' następuje oct,wikle w epo­
we!. w" t.u.,ie ta wyrata się i w lób bez.k.onOiktoWJ I sw le 
tlm, :ilC wabolacDny I Inacuj WUl05Ujcy się. Znane są w dt.ie· 
uk.t.tałl:)wan1 r:oost.1 wachlar:r. jach. niektórycb p.ństw łocjali­
pod.tawowych prlW I ..... olno4icl stycUlych smUloe falrt, naru­
obywatelskich. Now~ trełt: kla- sunia podstawoowyeh praw I 
,0WIJ uZ'Skał1 wane ustro)owl wolnołel Obywatelskich. Oene­
burłua:r.1)ncmu praw. poIJtyc'r.· rajnie jednak blorlłC, nleW\tpll­
ne ouz osobisle.. Poj.Wił7 się w1 jest proces postępowcgo roz..­
'r.upeln:e nowe pr.wa o charak- woju w tej d zledtinle. Rot:wój 
terl.e ekonomlcr.nym I .ocJal- ten jest elektem walki maa lu­
nym. a ...... nXi olch prawo..(lo dowyeh, wJniklem ich wielkiego 
praC1, kt6re uznkalo centrain, w1siłku I pracy. Zalet" on nie 
POIYc~ w e.tym katalolu pod- t11ko od c%,nnlków wewnętn­
.t.wowych praw I woJnołel OOy- nyt'h, ale w dużej mlf'n8 I od 
.,atebklch. W,rellmlnow.ne WG- .ytuacji międtYllwodowej. 
.tało n.tomi"t prlWO do wlas-
noki pryWltneJ na narzędt.ia t 
trodkl produkcji. 1:1711 prawo 
do wy~sku cuduj pr'C7. Co -
np. w PolKe - Die OUlleu. by­
n.jmnleJ ulf'Oienl. dl. Indywi­
dualneJ wlaslJOłcl I pc'awa dsie­
ducunJa ziemi. bud1nków I In­
n1ch jrodkó., prOdukcji n.lm­
C7ch do t'blop6...,. nemlełlnlk6w 
t cha łupników. WlaslloU: ta jeIt 
umawana I ochranlan. aa pod. 
III.wi. obowl~~~C1Ch uata ..... 
Prawa w~.klej ,ruPY lIOIlad.­
uy _tab' wit<: pohfiocone Da 
nen lud z.l pc-8C,. 

St.nowi t o rad"kalft' krok 
naprsód w rozwoju pnw ~ło­
wieka I ob1watela w porówna­
niu % ustrojem burłuaz.yjnym. 
Nie OUlacU Jednak. ie pod tym 
W'l:Iltdem tostał Jut <Mlunlęt,r 
ideał socjallsl.YcUI..J. Ideałem 10-
ejaUz.mu w tej m iene jest 1.1-
pewnlenle klidemu cdowlekowl 
pracy. doatalnlch warunk6w b­
cIa, stworunie mołJlwołcl dla 
pelneiPO rolowoju leao talent6w 1 
cech dodatn.lch. 

Prawa 1 wolnol;cl obJWate1-
akt. ma~ wic:<: w ustroju aocja­
li.tYClD7m ch.arakter dyoamks­
ny. W miarę poItęp6w w bu­
downictwie locJ.UstycU\ym na­
sl~je Ich umacnianie. rozau­
r .. n1« ukresu łeh z.asw.owanla 
oraJ; wl.bop('.nle Ich bumanl­
IIt,rcanej t.rdcl. Zwlęk.l&a li< 
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PIlAWA OBYWATELA PRL 

Walkę o pr.wa ( wolnołd dla 
ludu prow.duł od sweło z,ara­
nia pobkl curb robołnkty . Pod· 
kł1 )II, J; nOW'~ sUIj I w wy,,,t­
kowo trudn)'cb warunkach waa­
sie okupaeJI hlUerowsk lf'rj PPR 
ł sib' lewic7 % ni" sprt.J'mlen.o· 
ne. Ibniteat demokralycUl1ch 
oor,anlucjl społecmo-polit7cz..­
ftJ'Ch. I WOjskow7Cb w Polace t 
t5 XlI JHJ r .. stwferdu, te 
prud ma~ powsLae KRN .t.­
aif' j.ko jedno & l&data podlla­
wow7ch._ .. d4ienie do prubu· 
doW, ~ojowej Polski w du­
ch u l7.eTokleJ demokracji nie 
t,.lko poIitycr.nej, leoc.' t I go-po­
dłlrt'zej._ pt''t.et: w1dobycie z nie­
woli. knJWd" I ponlienla m.s 
pracu)'c:rch Pols ki . z.abetplccle­
nie Ich prted «lodem 1 bezro­
bociem. ncdU!,. ciemnot. I bet­
domnołcilł. stworzenie warun­
ków dla wotne~. kultuulnel[O, 
twórctego I aU:l.>I:łllwcC'O bytu 
t"ch mas". 

Idee te ro%wln"ł plerwS%, 
orlejaln, dokument Polski Lu­
dowej - Mani'fest PKWN. Pod­
krełlil on uraum. te demokra­
tycUle swobody w Polsce nie 
mogli slui,yt wrogom demokra­
cJi. Stanowl.ko Ul polwlerdtU u 
pot'I.IItku 5 .... ej kadencji Sejm U­
.t.awodaW'C-%, w dekl.ucJI I. 2:1 
li 1047 r. w prtedmiocle realt· 
tacll prłlW i wolnoki nb,watel­
sklch. Aktu.ln1 kat.lor podsta­
wowych pr.w I wołnokf Ob,· 
watelskich w Po!st'C Ulwie .... 
Konst"tucja PRL t Z2 VII 115% r. 

Jak le zatem praw. pochtawo­
we I wolno!cl I luią ob1watelom 
PRL I co w tej dl.iedtinie prt,­
nos~ te%y KC P ZPR n. V 
ZJltd partii! 

Konstytucja ugruntowuje 
rownoU: obyw.tell 'fII.·abec ~a­
wa. równo't praw kobu~l I md­
ctyzn. Znosząc ouriuaz,jne pra­
wo do W11"sku, c%ynl ' równość 
wobec prawa takie w dubj 
mlerr.e rz.ec%ywiatą równokią 
.połec:z.n". 

Ogól praw i wolnoJd ob,rwa­
lelakll:b Ulparantowanych w 
ł(Qnatylucjl PRL dtleli sit: n.a 
ln:y lI'upy: prawa o cnankle­
ue ettonomlUftym. socjalnym I 
kuliuraln1m tj. prawo <lo pra­
ey, prawo do wyna,rodzenla w, 
noki I 'akości prac,., prawo do 
wJasnotCI ~sobistej (wlasnoAt 
n-odk6w konsumpcji). pr.wo do 
",poct.rnku. ochrony zdrowia. 
pomocy "lV ruje Ct.orob, lub 
nle:lldolnośc! do prac,. . prawo do 
n.uki. kOrl7stanl. te zdob ... c~ 
kultur1 I dn \wórcugo udz.lalu 
w fO::wi,.niu kultur1 narodo­
wej. 

OruD! V'upe !tanl1Wilł prawa 
I wołnokl o charakterae oolit y­
cmym - wolnolt sumien ia I 
wyman ia, słowa I druku. ł.(ro­
macheń, wieców. pochodów I 
man1festacjl. prawo :LI"!.eIUln!. 
.Ię orat: prawo Iwracanla si-: do 
wuy.Udc h organów Daflstwa lo! 
Ikargaml I wnlo-kaml. Obok 
nłeh jest grupa pcaw w1bor­
Clych. &8(lCwniajac,ch obywate­
J.owt ulhl.ł ..... tworunlu IXHbta· 
....ow'ch organów oań.t ...... 
Trteci~ crupę ,tanowi, prawa 

...... 
a-obllte, tj. J)l'awo do nIetykal­
noki o.ebistcj. oienarwzaJnołd 
mlet'J.kanl. oraz. tajemoiC1 ko-o 
rc.spoodcncłi. 

Kon.ystanie % t"cb praw l 
wolnOŚCI jest oJranłczone jedy­
nie takt1cznyml moiliwotciaml 
lO,podarkl n~rodowej I państwa 
Grat tym. te ole motn. ich wy­
kOl'Z.y.lywat w sposób lodUjcy 
w ustrój polltyCU!.,. i społecznr 
orat w porlljdek prawn,. PRr... 
Inactej mówiąc. prawa te nie mo,. byt wykorlJ' , tywane prze­
chvko Interesom soejallunu I lu· 
dz.i prac", 

WYMOWA Pf;WNYC1I HASEŁ 

W Pnllce, r:wlaltcta w Qltat­
olch lalach. mam1 do ('t,Dłenia 
f. próbami nadutywanla nlekt6. 
tych praw I wolnoAcI obywatel· 
.klcb, wykortJstywanla Icb 
pruclwko ustrojowi socjalisty­
CUlemu. Oolyoy to puedo 
w,z.y_lk.lm wolno6c:l lumlenia l 
wyz.oanla. tlP'omacbetl. uzesu· 
n ia .Ię orat wolooki ałowa. 
DtfeJe slf: to pod basiami .,a.lld 
o praw. I wolnoki obj'wate1-
skle, .,alki pn.eclwko wład%,1' 
ludowej 0"'% PZPR. które jak~ 
by ocranlc:r.aj~ C%y nawet Ułnri· 
dulll te pc'.wa. Prób7 lakJeCOl 
wprowadzeni" w bł~d społeew6· 
.t ..... połskleao podejmu.M reak­
e"jne kola bif't.rc.bll ko6cJelnei. 
inne t)'W\017 reakc"jne, t,.wloł:r 
a)'}Onlat7t'Ule oral. w7ehCld:utC* 
im napnedw ełeml!Oty rewizjo­
nlat1CU1e. 

O tym, Jak- nlebeapleane en. 
Inle~ ludu prac", ouodu ł 
państwa IOt'JallstycUlea:O .~ te­
&O rocIuju p.GC.f.ynanla. łwiadCf.J' 
przebiec wyd.run w Cl:cc~lo­
waejl. l<Itie pod potOrem walid· 
o woin~ _Iowa tDlt.llly opano­
w.ne prtes .lły alllyaocJallsly­
CVle środki mllowelO przella:w. 
,due pod PDl.Ol'em walki o wol­
o~ utelunla .ię, powstałJ' 
or, anil.acje o cbaraktette kontr­
rewoluc,jnym, a pod haslem 
wolno6cł qromadtefl były orla­
n izowane wiece anlyaocjallst7C'S­
ne. Brak rca:kcJi na te pocJ;}'TI.­
ni. te atron, K.PC% I pail5twa. 
brlk wlakiweJ kl.sow*j ocenJ' 
lIy tuacji ł procC&Ów Ulchodz.ą,­

e,dI w t,rm kraju. I.mwU w 
d-wiejIZJ·ftl podt.ielonj'JJl iwie­
cle br.t.nie państwa Układu War. 
asaw.sklcto do udzielenia 910';'­
.koweJ pomoc, .iłom .ocjalisty­
czn1m ., Cz.ech06łowa('Ji. 

W tel .,tuacjl wewnctrmel • 
mlę<layn.rodowej UD'r.umiałe 
'e,t stannwbko uw.rte w te_ 
uch KC PZPR na V Zjaw pn. 
tlI. Pnewidu}ą one ,tabilitaeję 
w dzledtJnle praw I wolnnkl ~ 
byw.tel.klch, f:Wlas~u prawo· 
soblslych . adtle sytuacji od 1951 
r . nie wtbudUl Ulstnetel't I gduo 
ddęki m. In. doskon.lerliu UlIta· 
wodl.,.twa następu je .tala po­
praw •. W odniCIIlenlu do praw 
~onomkmych, IOcjalny<:h i kul· 
turalnych. tet, pnewlduj~ dal­
a7.e rotlterzcnie praw. do wy_ 
pDCtynku. prawa do nauki oraz: 
Ulwarantowinie pdIleJ rtlCll­
no6d prawa do prac". a taJcie 
poleps1.eł1le wal'Unków "lVr.nagro­
<Izenl. lila PI'1l~. Pruwid%ian,.. 
tei Jest rotwój Inn1ch praw \eJ 
kalOlorl1. 

Jcieli chochl o pra.a polit" .. 
une, te%y %wracaj~ uwqę na 
konlec'llloU z.apewnienia w Ich 
realisacjl ch.rakteru konsek~ 
wentuie .ocjalistycmeco. wska.· 
zuj~ na powaioe olebez,plecteA.· 
.twa, )akle w tej ducd1lnle ero­
iIj ze alron1 .U a.at,socJalil;iJao­
D1Ch, z.arOwno zodz.lm"ch, Jale: I 
tCWOelrUl"ch. Akcentują ró...,· 
nld potrubę lepnltlo wy1tony­
litania n iektórych z t1ch pr.. 
w Interesie ludu prac, I U$t~ 
~ aoeJalllt,cUlelO. OotyC%., to 
I lównie wolnoki slowa I dl'Uku 
popcze:r. podniesienie znaczenia I 
roll krylykl pra.owej. 

W interesie ludzi pracy l dal .. 
stego pom161DegQ budoWn.lctw1l 
toCJallat1c1l'lego w Polsce jed 
walka o tOlURU\e wcielanie w 
tycie .tanowllika w1ratonCCo w 
tetach. Zmleru ODO bowiem do 
rcalh:acjl Idealów soejallzmu w 
drodte sta le«o doskonalenia na .. 
,ulG .ystemu praw l wolnośd 
obywateJakkh. (AR) 



"r,.s~,.nil Świerc:zewsl.iI 
Rozmowy o pracy 

WIDNqKRĄG 

Jesień jest dla mnie 

Przyw('drowała ta Jeslel'l po 
lesie roulsłym I nieupalnym ja­
kaś nleznacUlie i nleplc:knle: nie 
ma babiego lata, srebrnego doń 
C'a, nie pachnie po udach Jabl­
karni, nie szeleszczą spadłe liście 
I wsie lei,ą ciche, napełnione 
senną sytością: Reymont by na­
pisa ł, te ,nuje sle: po polach 
ł1.awa osmętnica, 

W takle popołudnie, kled1 
słońce uez1gnowllone mllchnc:ło 

"ie: w górne rejony chmur, a nad 
wsią przewalaly sle: pomruki 
buny I grad swoje staccato bęb­
nił po one<:hach starego sadu 
mówiliśmy ze starel'lkim Janem 
lludnlckim o tej jego 80-due­
'liiątej już jesienI. J było to tro­
che:, tak, jakby cuowiek uchy_ 
3ał kart ro:r.lewne,o ep08u z jcd­
mego tycia. któremu pory roku 
ngoryl\ycUlle wyz.naculy ryt­
D'lY. W epoce brzteuły dalekie 
echa broni pospołu z hukiem 
:młota, siekiery i traktora, 1I:1e:­
bib wspomnienia o prezyden­
cie Tafcie. farmene Dally'ym. o 
J)!'73'lepieniu polskiego .znaczka 
,pocztowego w mieście Bulralo, 
'Stan Nowy Jork, który miał szu­
kać w Innym stanie dzl_czyny 
2. Sleteuy, t ehałupy pod gór" 
·.tubly kopyta końskie pod by­
-iym kawalerzyst" z wojskami 
FrandnJca Jó~fa wc:drującym 
Po frontac:h europejskich, , ... ia­
clomym jedoe) idei, te szuka 
l'0lskl, OjCty:tny, kraju, w któ­
,.,m lie: urodził I od U1od:r.enla 
po wiek dobru m~kl nie mó,ł 
::wbac::r.,.ć na mapie. Mial 19 lat, 
kied,. uciekł do Ameryki, 24 
~Iedy wrócil, 30 k iedy tkoilc:r.y­
;Ja ałę wojna ; nie miał Jui wte~ 
ci,. tony i dr.lec:ka, kt6ryml nie 
%d~żyl sle: wiele nacieszyć, 2:)-0-
clr.e6 wobec: dolara I nie mial 
.,...panlale,o ulrowla, z ,akim 
]lOd rc:kę zaczynał przygodę zwa­
Fą tyelem. ZOstala tylko jedna 
warloM: nadrzc:dna, nigdzie nie 
roztrwoniona. okrzep1a moral~ 
lII_, pobłyskuj"c:a wielorakimi 
łladueJaml na pnyule lata -
~raca. Była busolą pruz te 80 
lat. Zostanie busolą na krótkie 
iycie. 

- 80 IIcJ'f na kTó'kle 4Iel. -
.iro dhlQ'f.Q'o nf. mam jui ptOIIl. 
WI. to, id1llm bili ehoTU. weole 
tGk t.gD nie wldzt. al e- ~ dnf., 
.:t. tOCZII"ojq bol.t mnl. n opl, kl~ 
~II _t nllchodze i Vllka och ola, 
'łeb" OQ14dllt moje jonatollU I ba n­
).:TOWce. WIedli WTReom do domu, 
2lImllkllm .1, le Izbl", PGtr%e nlł 
~zctu, lłtI ulubjonU otlTaz T4drllł 
G 101. P(Hł1 pelenlf, .te m IlIowal gD 
Leonll.rdo do Vlnd ... 

(Na ścianie will reprodukc,a 
damy z 1"lcą). 

- ~J mułle o !velu, J adwidze 
ł.JtI~jWJlllm aploc:ie iIIChI, kl~ 

JESIER 

TlI d"Tow1ll ",I jq Jf'dnak 10 ionC. 
N .. mcczu1a .1. bledn.. Id przez 
I. 1010 lInII 1010 l e mu u.cowflo 
mnie Jjlm'Qo. Ni. pomólll .un -
l.koTZ. l.ka"lwa, Ifonll'llo - od.­
ulo, eh(lt lok ni.wltl. brokowolo 
do p6łw; • .-za nuullo mIlUe.hlwlI; 
h.la mi dTUQq ionq, III. Id I tq, 
Idórq %/IWU <1 III taflę mi.t ehdll­
Inn, ,kouez .. przed 1I1erWUUll'l ot.", 
klom. mitł! clldal . m wlainl. JAd­
wigę, Alt ;okt .. IlIk, .koTA lToeh~ 
II:rewnA; '1'101 illdll Id: .1, TO:­
W/1I1AI :jednAk, 1:, drugq ionq tO~ 

d.t mUlia/o i tok '-Zl et.~h chlop­
ców f niq milll.m: w 20 roku SIII­
n;lIowo, drugi bul Tod .. k, Irz.cI 
_ Włodek .• czworlll nojmlodul/ 
JInł p\"zuludl nil iwlol W~Ol : tq 
mtOmll limq, wił Po"l, Iq w dwu­
dzlelll/m 6l111um. Póbd.j ju.id­
mu lulq PTo.-o",all. 

Czas tedy Upytlll!, jak to sle: 
stało, że w5zyslkic:h tynów ma 
RUdnicki wykS1.tałconych, te je· 
den je61 l~karum, drugi alro­
nomem, trzeci ukoilczył WSH._ 

- ... • elW.rlll _i.. Al. Bru 
co4 Ponl pokOż,. 

Wlnoro'l zas ł onłla okno, ni 
starym, jasnym fortepIanie z.lo~ 
ci! się klon z jonatanami, w 
w i.lk im sicie świeże winogrona 
blylu:zaly jeszcze r~, • Jan 
Rudnicki powędrował w inne 
r ejony domu, żeby pnynleść fo~ 
tagrafie: wilii telo czwartego I 
wie lkiego kamienne,o stwora, 
którego ten czv.'arty syn wlasno­
r~znie wykuł nil postumencie 
I uBtawll w ogrodzie. 

- Tak ",ówiII, it 101ł>1ł1 odtv­
wot mot . Ul klóTllmi 10m poko­
Imlu, odUWl1 ,Ię pt>wnit I l/. .u._ 
"O, bo wld,1 Pani, m6J ojdl'C bl/I 
TuibloTlIm'. Nlt .. ennvm, "'''' J 
.iebi. ruibil pieklllleh iwlell/dI, 
.... vad6 .. i widat, i. lo ni. lal­
nelo. ~ł' 10.1010 to Tod~lnl... Wlęe 
"11111.:,1 moJOli po rów .. o. 

- zakońC'lyl myśl jedną Rud~ 
nicki, a już w następnej chwili 
pnY5'l.la ta druga - tak ważna 
dla mnie słuchając:ej I pytają­
cej, wcale nie wyciągana z nie­
go po kawalku, z oporamI, jak 
to się c;u:sto reporterowi !.darza 
i co go tak często mc:cz,., w ie­
cbe:ca do rozmówcy. 

_ To bulo w e2a11 .. , kl<1dll Am.~ 
""klIni. wUbi ... "'1 p~nl/df>llt4 To/· 
la . Owo lalo jvi ",Inela ;Ok ud .. ~ 
klllml z Sieeł'uU do 8uJJalo f w lo· 
brUee manI/n doplł'~o eo zOCZ4'.m 
Z4~obloł! ... 

(Amerykanie wybrali ~net,.­
denta republikanina WllIama 
Howllrda Tartll w 1909 roku i 
prezydentowa I do 1913 roku ; te­
go samego Tafta, który był oJ~ 
cem Roberta Alfonsa Tafta -
współauto ra 5lynneJ us tawy 
antyrobotniczej uchwalonej 
prze:r. Kongres USA w 1947 I 
Wllrowad:r..ajqc:ej ogranicz.nie 
prawa do strajków. a biorącej 
w obrcmę lamistrajk6w). 

__ .wubTaU Tllltll - zwolnili 
robolnik6w. Wiedli pTZlIJlomniol~m 
,obi. lę dd"wCłUnt Z Si.l.uU, co 
mf.ukalo w d'II/Upl. pod ,,6rll, 
Id ud.k la do "'m'TI/IeI I tu "dzid 
bNla no. laMnił'. NI~ m!(llem ce-rt~ 
lo .... w.t 110 znncrek; PTzukl,lIem 
wlęe 1I01lkl wi.l/d zl'lau .. lt, com 
QO jnu:. z .oba pT:/lltllóJl, a one> 
póm;ej II~ łmlllln "eoi tu lO dz/­
waelwo pnllkl<lil" I z BulJalo IIIt 
WIIWtdTOwol do ni.j. Pomo"ln mi. 
Zouqlem J)re>~," Dallu' .. "o 
Poni ni. wi., klo lo bili Dnllll 
- Iq bili wi.lkl farm'r-.adow .. ik. 
On mnh, nlluezul pracowtlt. 1111. 
t. po tTluh IIIClleh ja; clul.m, t. 
dłut .. ; ni. WutHumom, ie mU"ę 
do SI.leszU, f. jl'lt .. ", d ororll/m 
łII~!eZI/Znq. Polllki<'m 111m jnl 
1110;. ml.jlc •. "'I" I. ITI", 1111 .. -
&o b)llo ukola pt>lleu. Prout Pon! 
- fwiol !to czlowl.kll dzlola • 
Q'dl/bll .. I. Am<!Tllko "'liX kl..run· 
ki umll,lowe billI/bil Inn., 

Tu zaczyna się opowiełć o ży­
c:iu w plerws:r.ym duesll!,tku lat 
nasU'go ttulec:la na amerykań­
.kieJ farmie, cd:..le. pani Dal11 
dwie minuty pned sw.~ rano 
dmie w ró" punkt szósta scho­
dZIł się robotnicy na śniadanie, 
15 minut po szóstej wychodzą 
ze śniadania, by w mlnute: pót­
niej jut pracować do obiadu 
bez przerw, wytchnień, pocwa­
rek. 

- elllkiem mi AnI/ii." :nnienlli 
muile-rtl. _ p,oue Pilni. Nounll~ 
len, "ł !dI klUka, leh wfd.kl.-
110 rUlloNl, IlTZN"'u,,,, No"cl"l.m 
.ię ti!lIO, t .. d(lm . obie - o lIo,po· 
darkIl .obl.. 1;. w dOłllu Inł'b. 
tnumo.t C:Z1I"oł~, 1" lO ni", .ie .i. lI~ubl/wo, ni. ".dzi, i. O" 
JUI Cllltll 1.In1/m I ni. 11'111 w nim 
dalluoo dilllU pTal:)l Toin",'. :t. 
naw.1 ID zimie, w 1,,~6z kilkulop· 
n/owu \&I nim .1(, ni. v .. dtf 
II/Iko kTuł4 "CZOpu. To bGnlto 
nudll., .m"ln~ l ,imne ztl~ci •. 
ROllu Q'ÓTU ue:llp, • człowi.k 2 
, I.ki"," w z;",nl/II'I 'lIdzi. Ił'.knfl 
Z4 Sił/.n", 20 poQworkall'li wele­
plł'j hbl~ po zna", tu • .-h oó,. ro­
ku, 3a .nl'ojG mOlllą. l aloU1i.k 
dllmal .tę, le tli" d lllAT :oroblo-
1'111 TOHotf dł w ~~koch "iUIIII'I 
popl.r zwuklll, f. 2 lej h~r6wki 
nlewlfl #' j.lI. j. J)4nl DaUu tl. 
polf>zU nO wlIcitUl'nięlll ,ęke po do­
dCltkowq kTomkt chltbCl. Jo ma", 
OIi.mdriniqt lot I ja Poni ?!lO­
.olę - tu lepiejl NIlród 10",I"n tli 
cza,ów mego pobl/tu ptacowo1 
.ITllunl., .Irounle •• Irannle . Przl/~ 
m", I ' "Uo,. Nic t ' .00, co u nOI 
%"one: godzina J)6ini"j ClJl w.-z.­
"'i.} i 1'Iko' 10m /)(dz;t. Nld Jo 
jd tel/O nie umiem. Pododlem 
owq karnoił żUdowq. W,Iok O pól 
do czwart.j, klod •• fł IJ>O~ Z koft ­
cem dnlo. WzjoJco, bo .111nę wolo­
nie zj.mi, Wolallle budlo, bo wi~m, 
j~ lok but mti.U. bo milu j.,. I, zle­
m/ę. Bł'z umflow on/o nie mA p .. a ­
eu rolnika; ~o/a upraw'lIl1l1 z mu~ 
lU nit da konulei. 

Na roll nie da się żyć lekko 
= mówi jeszu.e Rudnicki i jest 

FOT. M. KOPEC 

... tym prnwda twarda Jak cios 
pic:łci oraz sen, odwieczny 
chlopskiego hcia. On, gospo­
d5lfz z doświadczenia kol\cl:Y 
jui Iwój C:UlIS pracy. Jest sam. 
Zupelnie B5Im w dużym domu, 
w dużym sadzie, który poszcze­
pil llied5lwno joonatanaml I ban­
krowcaml. On plerwny kiedy', 
nie pamięta już kiedy. PQSla ł w 
Sieteszy żelazną pszenice: -czyli 
h: najlepu.Jj, on Ulwsze byl IB.· 
komy nowości w rolnictwie; on 
do duł w samotne wlecl:ory 
c%ylu;e "Hado ogrodnicze" -
miesięcUllk poświęcony sadom i 
.adownikom. I do duł powia­
da, te warto bylo lo życie pr:r.e­
tyl! wlaśnie tak: zobaczyć świat, 
podpa~neć I prrechwycić co w 
nim najlepsze, odsiać plewy 
:r.ludU'ń, że c:udle bogactwo 
Iwony Eldorada. Pokłócił tlc: lo 
Jótkiem - sądadem o dolara, 
które,o IIle ceni bałwochwalc:w 
i rllbnął na odlew autentycznI!, 
opowieic:ią o Wikcie Skahkl~j. 
która, by ulżył: mężowi, chodu­
ła po torach Buffalo nocami t 
worem i wierała wc:giel. Pamię­
ta }II. Jeszcze dziś, te: Wiktc: I pa­
mle:ta taki 'wit, gdy wyu:edł lo 
litości ulżył: troc:he: słabej ko­
bie<:ie w tasu:zeniu worów t 
prlygiął &0 wór do ziemi Jak 
starca. A miał przecie niewiele 
ponad dwad2.leścia lat. a Wik­
cie ta:r.drolicili w Sieteny w z.I~ 
mowe wlec:zory ugwarując I nie 
dopusu:z.ali myśli, te ona tam, 
w tej chwili, szykuje owe wor­
ki na ranne pOSf.uklwania. A 
bylo owo chodzenie na węgiel 
swoistą odm;~ną pobkiego cho­
dtenla kobiecego na grtyby. 

"~Itd cz1Gwi.1(1I :ml,n;a. Prrll~ 
'Ialowuje- '/ł' alo,ni." do WIlTUn­
k6w I jui IIi .. "rl/moli. A p~zeci,i 
nlowl.k, .koTo ill;., ",u.1 
z ,I.bl. co, .nlldowot, 
co. po ,obie 20.IIIU'lt po,omIlUm. 

To Jest pOWiedziane z równo­
czesnym wypros\owanlem sta­
rych ramion I be~mlernym :r.du­
wleniem. że lO w o~óle trzeba 
mówił: . To si( wie. To jest Jak 
wialr i czlery pory roku. 

Zna "Chłopów" Reymonta; 
uśmiecba IiI: :r. rozrzewnieniem 
I siUa pamic:clą po czas. kiedy 
to czyta!, lampa la,odni~ roz­
snuwala światło, była jU% Sle­
tesz timowa wokolo, a Reymont 
naUkowIec, jak m6wl d~iŚ , Ich 
_ chłopów tak podpatrzył, te 
siebie po trosze w jego boha­
terach odkrywał. Zreutą I w ich 
demu pojawił dę Rocho w 
uterdtiestych latach, u niego 
ukrywał się pned Nlcmcami. 
Pojawił się i trafił na c:r.as wła­
ściwv: chłopcy dorastali. a nau­
czyciel~zbieg wUac:r.ał im do 
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glowy, co tylko sl~ dalo. Tadko­
wi pewnie (ranCUSlel, drulJiemu 
łacinę, god%lnamj Uumac:zyl 
chłopakom, :;'e wied:r.a - to jest 
ta wartoś/:, której oic i nikt nie 
odbierze. Czemuż Sl~ zatem dzi­
WIĆ. te ma jąc ojca, na kt6rego 
"świat pooziałal" l zmienił jego 
kierunki umysłowe oraz nau­
czyciela-zbiega przed hitlery­
zmem, te kiedy, jak m6wi Rud~ 
nicki, możllwoŚ/: została Im da ­
lia, lapa l! tl: wiedze w pobli­
skim Krakowie uchłannie. za~ 
w:r.ic:cie i z uporem? Nie tellili 
lic:, dopóki nic kończyli stu­
diów; ojcie<: krzycUlł cZlIsem: 
,,starzejesz się" I manyly mu 
.Ie: wnuki - a oni studiowali. 
P6inle) sic: pożenili, ulobyli sta­
nowiska. DziŚ są woltól starego 
Rudnl~klego, w Łańcu~ie, Pne­
",,"onItu. Rzeszowie 1... sprawdl.8-
ją Itan Jego lodówki, 2 niepo~ 
koJem patr~ w :..m~wną ży­
ciem twarl, kiedy mogą zjeżdża­
ją na świe:ta. weekendy, oopo­
ezynek. WI%yty. 

A przeciei nie lą to weeken­
dy z piknikowym koszem. Zjeż­
dżają do pracy. Szcrepią drte­
wa. wynoszą brudną po<lściółk~ 
: sbory, orzą, kOSUł, upuqtają 
obejscie. Cała wieś na to PII­
trzy, ludzie się dziwią, tazdro~ 
nctą, nie zawsze rozumieJ". 

A cM. tu do rozumienia? 
Pra cują. Są z tej ziemi. To 
krótkie tycie ojca jeszcze obli­
guje - to długie, które ma za 
lobą, jest przykładem. Przyklll~ 
dem swoistej tel. y o moralności 
pracy. te trzeba nie tylko brać 
- ale przede wszystkim z ~ie­
ble wydawać. 

Jeden 2 Rudnickich pisre mo­
nogralię o Sleteszy. Ten, który 
powiesił w małym pokoiku nad 
łóżkiem ojca ,,Damę z l ulcą", 
len, który na ojcowym strychu 
trzyma swoją blblitekę. Ogląda­
łam tc: bibliotekc:, a stary Rud ­
nicki chichotał wesolo Sdy po­
magał mi, rześki i nagle ro~we­
selony. wdrapać sil! po drabi­
niastych schodkllch na s\rych. 
Grad bębnił po dachu a długa 
pólka z kS!i;!:łkaml, wśród nich 
trzytomową. pożądllwą, lakomą 
dla nas młodych bruecknerow­
ską ,.Historle: kullury polskieJ", 
Ulbe:r.piec:tona od gryzoni Ulsia­
dowala :t re:cznym maglem ł 
nieużywaną, odkąd zmarła mat~ 
ka Jadwiga, maselnicą. Zda lo m1 
Ile:, te Briickner. gdyby stać 
mógł UlImiast mnie, dopisałby do 
lwojej kuHury polskiej jeszcze 
jedno nazwisko ... 

I nawet nie bard tO wiem kie­
dy .".yp5n~lo mi sie: pytanie () 
tę samotność ,tarego ctłnwieka. 
Czy przypadkiem nie nadchodZJI 
&0 godzmy ialu ta prawduwym 
chłopskim d:tied2icem, konty­
nuatorem je,o .tylu '06podaro­
wanilI. 

_ NiQd". Niodll .. ił' będ, ... 1 
łToeh~ ioloWGI, f O! oni .-ą w ",io­
.toeh, n" .Ia .. owbklleh, z ł)l1 .. lo~ 
"" na"koWl/ml. L.pl.j .Iłell _i 
i1l1" w p<1 .... lwfł. To .ic, 
i .. m zam; omin~!1ł nil Z4 1.0 ni.· 
... olki r04z'note I ''''11''', Jwr.cojq 
",i lo, eom to nkh UlIDżl/l, wGiqe 
z JodWlllll 110 poelI. PInki, ClO~ 
Mm ~obft7ne I wU,;lklllml pooIod 
""lłr" zw,oclljq III'" b,ok'ł'''' 
wICIId" J)rHd kllMq prae". Tadzio 
clzU pnujedzl<1 o piq/tj, julTO o 
"."te; f/lno odj.d:'ł'. Co błd'zlł' ro­
blłl W.lanił o lIół do u,""rl.j. 
tIIl/u"d "awóz z oborll, po))(Isie 
k"olOe. "pn"lni. obt>j,eI., .praw~ 
dd ,Gd I la d:lui,ł pOClt41 POJ)(~ 
dzl na nulob .... JG :0"1I"ł', ",udo­
ił kT01O(. odda", mleko _ p"nkl 
,kupu. rO%IIIII. tli lIi,cu. pOnIIU­
wom lIac:lmi .. , bo eZl/llolt IrzU~ 
m .. t I~%pbll I - ja lITUlIraUg", 
III nl,poTlqd.k _ dodaj. nlł'1f)O­
kolnie, 1'.'\·1'111 (/'Uba m~1I 24l'TU'­
eu"lft. znawu zonIIł dro ..... ZłlOlft 
żllci.. ID ",Idei" i ni. chct tUd4 
kolie."t w mi'!' .... ". PIIToIPi .... u'o~ 
Itm dlmit> mled:U 'I/nolw, 1III 
.prllwird/iu;l/ch e:dclftch, " T' ,Ił''' ­
ta _ co pań.two trobi, tlili: bed:it. 
B!ł triem jł'dno, tt oni roln,l<tlmf 
nIe btdCl. JII dd'!'dzk/wo poch/ell~ 
I.", jak Ir:ebll , 

'" .lImolnoJt " SlaTzu ludzl~. pro­
nil' Pani, mU'CI mi.t ~zo. dla .i.~ 
bl. I ..• lubi" był! .am/. Kiedu koń­
czu "t d:ił' ń, .Io.dam linII oknl. 
I obrerll'uH jf'lie,'. Lublt jq. Jnt 
bowl.m l4Iko ;ok ja: d:biAj. Lu~ 
bit jq, bo jut po,a IUIO,d . r.'~ 
non JJłllnł komotu. bo włał .. ~ jak 
0110 pnu~hćdd _ e:lowlł'k w I d z I 
p"ae,. ZIIwue ml/lla!em IDbl, lok. 
ł. trz.bo kOlkzfJ ~ zoczęl •• prll""I; 
j .. llełi je kol\czll. Daje eh,Qllt "'u~ 
tchnił'"iA I U)/Mnll "oel,,"o .Ił' na 
.. owo. To jell ponądł'k n.c%u; cel 
;tveia. Puo tum. prout Ponl, ;ok 
jej nie lubU' T o vldnie ,ko.i"" 
"ojbo,dzie; paluj. !lo mnie_ 
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R,szard KlimecLi 
(debiut) 

Odw l'ócila się i odeszła 
D.::/eWCllłl'la się odwróclla 
od~$zla 
eZII mIMa 1<:11 w o.c<:o.ch 
Tue wiem. 
prOcz mIloki nic nie mialen> 
dlo. nieJ 
w kU.'sleni(lCh maq,marki 
1lłl00iI i kitk(l z(lp(llek 
.tłaml1ll/ch 
am(lIOuklę ~am(lzane :dkci" 
je, nil DlalU 
i w pamIęci kitka I'Ialzllch 
dOWI'IllCh marzeń 

D zif'wczUn(l ł'lę odwr6dlo 
odelzla 
Uli ml(lla IZlI Ul oczach 
.Ie wiem.. 

Lubaczów, si t'TpiC'ń J968!. t 

Jesieiz 
MUe lUcie IIIPią się no dach 
w oknIe ja'Ita glówko 
% liTOlIką wplecioną jok wt'lo" 
o.czlI w pUllk, ul/b palrzq 
szJ,/0J,/ we Izach 
lO. de • .tcz pada 

on p1".tujd2/e mokTU nic nie JXI'UIle 
w parku nagie drzewa 
I pUlle lowki 
weloll/ch plaków nie ma 
to bufach ł'ię woda p'Uelewo: 
pocalunek Zlml'lll nie przlllpleUo tęln4 
I zimne ręce nie potrafiq 
Toz"na !! cialil 
nil lWI/m piedcion./cu kropla Ilono 
.:omUka,z oczU 
je"o ,iii nie ma 

V"baczów, WTze,l€i\ J96S T. 

Skqd się wziqł Księżyc 
Recital Leszka Długosza 

)leiw': Z<lwodawo plo.m.k ..J. 
~e ipleU/CllI 

SplCl'Ula ~ od lat w kabancfe 
;"plu""CII pod BClrallomi", Iblero­
jQc 10W.1Ir huragan oleltuków 10-
la'cvnoUlaneJ publicrnoki Jego In­
Inpretocjq poezji f nim .amum. 
TrudlłO o blltaz/d "1//010", J)O,'at 
'"' .... prdlllo'G. Iiruk6w. W blukt/. 
""lec: ~~o ,,}eme'I,IClrnJ padać 
JWll,lwoł"je z pomięci wlz;'- , I>­
,..Ilnll,lcz"l,Ich PO.t6w, zouublonueh 
,dzid Ul iwieci .. nft',.alnum, kile· 
żV~o",,,,m, fldu m6wl _ 'pi.",a, ""1/ ;p' .wa - m6wi. 

Nówl: Spl"wam po WOltu ",Ito'· 
n". Moje utwo'l/ to II'I/kl z m.lo-­
~, "I" pieinl, nie pio,,"nki ... 

TMld ao lak u lkowlcle "i. przu­
...... ć ncJf jek r6wnle! kWe :0.­
Gn.gOUlać do konkT.'''l/ch kCl/ego­"i tWMczoid je~o utukę. NuwiJ­
"'II ;er; "mo_'a ';alewo" " "uiq. 
Odżegnujqc d .. od ro od ml' to,e-

~lac:jJ, /:lo I ~ na pl'WnO .. Ic 
""~,,ego D/ul/ou: o,IU"1I ,.. 
",.kro' ... . p6lae'''u ni. mG. 

Lt'Hl'k Długon UlI/UJadł! lit I 
L .. /:I,,/skll'go. Z wllleutalcet.l", po­
loRi.la, 4/:1.oh",",1 U J I 11 k lo, tak· 
U I "'lIkuld c""/,, _ wl/chowa­
Illf" K,akow.kl.j S.ko l", TUI,al­
•• j. Pi.u wr",,,,. (wk,6tu WUj­. %1 .. jl'go 10mlkl, pO.u mUllIkę do 
",IClftl l/da ulwo,6UI i innuch. WIł­
i onuj, jedn. I d,ugl. ;Ok dOlqd 
tulko '" ",akow.klrJ ,.pllunlclI pOd 
BO"Cl"IIf"i". Becbi. Je; win"II, alf 
l oa.,..a .ię •• WI/IWa'"" I um/.no 
IIllwot .... cHol . wiałni. IIICh plc:k­
" I/ch, v.m"ll/clni01'll/ch wlr,n". 

Takfl pr6bfl rrcllal u prud vr6""" 
. e" .... alnq nClzwal Lentk DhlQołZ 
rwel; konu,l Ul Klub! , MI"dzuna. 
, odow.j P,allJ I Kdq!lel. Wllllłąpll 
wraz I . "uataml .pod "Bara.n6U1". 
Z<lpowladd Piotr Sk":lI"rcki pn,, · 
Iuzlalciwulł .i .. w lirl/c:negoo ba,· 

da. Akompo."lowlIl kompolvlO1' ~ 
p/llnlJlCI Zlłgmunl Koniecznl/, I"" 
.om. któr",go ,iCl"'" ZlIcl(i. dę od 
.komponowo"la •• Kar",eli z Ma­
donnaml-•• p6rni"'J ..,Idu, wf.l. 
.. lel!l:pam"IOllllch plo.m.k .al eiq ­
cuch m. m. d ll ~.Ia%rltgo ,.pnl". 
.r" EUlI/ D~marczllk. 

Soli.lcie 10wanlllZI/U IGkJe: lr..-
114 W liniew.ka - wokoll~ i Zbig­
.. I ..... PaletCl _ ,kuUIXt'. 

W 1"'/"'''11''' fUlieU., bqdJ u . 
Jleklorelw, bqdJ Jw/.c L.n.k Dlt/.­
" AU: Jpl.wol II~I/kl pOetów okre"" 
_Ml l>deJ Poliki" j półnl~.iuegoo 01"0'1' 
pOd6w ' a'l/jakich I lirlłk l, bali.· 
dll. TomIIn,,,, t wlllm .. "o ko'l' l" po. 
rtllekl~go. Alłltllk, do WIII/dkic" 
"l wo,6w po.lucklch "apbol Hm, 
Zmi,",n., "Ollro"'wo, .Ie .. U~:I bo­
daJ "ie ptlw/e, te wlIl'łlluoo , po. 
uJl C:JII pOfije ""CI. .lup,e.n 
Ultbog.ca, UI.pte,a. 

Dlugou '"'''tlIk _ ltomptltlllM -
jl/d'll/'u'z j pod. tClk Wlł/WOia 
w.:')Illkle te Clchl/ . ""goo .rluzm. 
II' Wllk",.aw~hD l e, te k.MII u lw6r 
I""i jod. OI . ,ice"nieJn. Jlt'eC;on. 
MaI oWI/m "lo . .... , jekblł lekko ,.­
dlrIlP'llI",III'" wiCId. m l.lrlO",.k, I 
"ie przewili" ,,/gdll nolf ... ko­
nilU .zow. I"b mUlI/ki. KiUlo I 
d tlt'dd'll jegO Illul<I mo 110' w lai­
!:iwe ml."ce. I Irudno powINtl,e.', 
Uli 1""'%11 Je.1 dorlł "'mlln. "Jul_ 
kA- U .. kolll'lI"ko .,sk4d lię lVIiq,l 
kdf.l:I/C". HLdnCl J,IO"~rk." UI/ ... 

Nojb.rdtleJ ulu",/.",o I to, je 
.... i.c:elr L~uka DługlllZo I 'ok" .0-
"'a HtdC!CznoJ""" i nltklam'lnum, 
,,0'4""'''' oplour~ w:ujfll m lodl'/, 
dlrri I ,,"jllarll wiribiciele ptlł'rjl 
( muz·/ki. 
Zduml~wll1' 
Ni~1 P,alCddwo nlukA- t:hoł 

je.1 "'q IlIlko pOlO,ni., nil!'mod"G 
/l ruko - Jawne maJc!tl~ godnlłch 
odbiorców. 

MARtA C. GlTztOLEK 

No. e!trad:ie Klubu Mit;dzvnarodoweo; PnUll ł KJiqżki 
w Rzeszowie (od lewej): Pio', Skrzllnecki l Ire'110 Gnv' 
OTOZ Zll"rn.ull,f Konfec.mv i L.euele mUUo!Z. 

FOT, J . KOZIOŁ 

WIDNOKRĄG 

Jan Gr,giel 

kilku lat wlększośł: 
I mlasteclek w kraju 

uroczyic.ie obchodzi Iwoje 
"urodziny", czy ,,imieniny". 
Lokalni historycy odcrz:eba~ 
li kiedyś z: pyłu zapomnie­
nia dokładne daty miejskich 
dokumentów lokacyjnych i 
eo roku w tym dniu I mie­
lillCU heroldzi 'IN hl!toryc%~ 
nych kastlumach. ogla~l.8.Ją 
.. urbi et orbi". "Dni Puemyi· 
)a", Jasła, Br%ozowa, Gorlic 
ez:)' nawet Frysztaka, Dynow. 
J Tycz:yna. Sporo tych co· 
r oc:z.nych ;ubileusz;ów wywo­
dzi Iwój rodowód z uroczy· 
Ito~ci Tysll!,c1ecia Pal'lslwa 
Polskleco - wiadomo, ie w 
uasle tych obchodów W2.ro· 
ala w społeczelinwle wrai~ 
l iwo.c na uroki dawności i 
duma z: dlulll:icn I bUnliwych 
d:uejów narodu. Moina ocz1 ~ 
wiście usmiechnl!,c lic:: z: po~ 
blaianiem na widok herol· 
dów dlnllcych w luuny. mot· 
n a tartowae 'I. melałomanil. 
p.r:r.ytupu, fanfaronady ... 
Zwykle w tych "Omach" nie 
brakuje Ich w miastecrlr.ach 
nawet takich, w których ko­
J.1 Ilę phI!. n. rynku. Ale 
rownJeł. truba potraktować % 
całym nacunkiem ambicje 
lokalne i wielki trud ludzi 
organbujących imienin)' mia· 
.ta, gdyż puynos;r.ą, One 
zwykle cenne wartości spo­
lec'l.lle, które moina prz:e­
liczać na wle1omllionwe su· 
my zlotówek. Lokalny pa. 
lriobzm miuzkańców mia· 
Itecz:ka WYCilta sl~ wtedy w 
czynach .polecz:nych przy bu­
dowie nowych nawierzchni 
uUc. Ikwerów I zlelel'lców, 
ur~d:r.eń komunalnych c;r;,y 
placówek sl>Cjalnych I kultu­
ralnych. Miejscowość wtedy 
błyszczy wysokim pohsleiem, 
znikajl!, Itrupieuałe mUfY I 
walące się olaty ... 

Niewymierna w zlotówkach 
jest rozbudzona z: tej okaz:ji 
aktywnośł: środowiska. WzrOlt 
Jnlc;atywnoścl I lamon-ądno­
ki, nie da się wycenić war· 
toU uc~uć pariolycznych, 
które sl~ wtedy potęgują I 
wil!.ią mocniej niż zwykle 
ludzi ze swoją najblits;r;ą oj­
czyzną. Ten kapitał jest 
jes1..Cte c:enniejny od finan­
sowych clektów spoleC't.nej 
postawy. To w~zystko da się 
udowodnić na pnykladtie 
Lubaczowa. , , 

Lubacww obchodzi swoje 
"Dn.I" od roku 19114. Nie za~ 

... sz:e przebiegały one r6wnle 
Iprawnle i z tym aamym 
rotmachem. Obecnie jest to 
jut jednak duta l pl~kna 
Imprez:a o nero,",o roz:budo~ 
wanym pro(tamie. Liłczy w 
lObie wiele element6w kul· 
łuralnych, oświatowych I 
sportowych. tworz:ąc coś w 
rodzaju 4·dnlowe,o festlw.~ 
lu. W tegorocUlyc:h Dnlac: b 
Lubaczowa odbył sie m. In . 
wlec-.wr autorski Olgierda 
Terleckiego, sejmik aktywu 
kulturalne,o powiatu, sesja 
Towartystwa M iłołnlków Zle. 
mi Lubaczowsklej, spotkanie 
z dtlennlkarzami .. Nowi n 
Rzeszawskich" I Rozglośni 
Polskiego Radia, występ 
"Niebiesko - Czarnych" l 
.",yst~py amatorskich 7.Cl'lpo. 
łów arty,tyc:r.nych; otwarta 
Iledem wystaw I ;r;orll:anlz:o­
..... ano bklnad~. kilka Im. 
prez: lportowych ! turyltycz~ 
n:rth (np. zakończ:enle lU O· 
g61nopolsklelfo Rajdu Tury· 
Itycz:nego "Roztocze 1968"). 

O wartości "Dni Lubaczo­
w." nie decydowała jednak 
licr.ba imprez., lecz: ich ukie­
runkowanie. BardU) silny na­
cisk polotono na popularyz.a~ 
e.ię dorobku artystycznelo I 
kulturalnego relianu I na 
ukazanie lub przypomnienie 
ludu stanowiacycb w pne­
u loki lub dziś cblub( zie­
mi lubaczowlkiej. Dlatego 
jedną z: wystaw poświęcono 
Vlakomilym dt2.eworytom lu­
dawelo twórcy z: l poło XIX 
wieku, Macieja Koslryckie~ 
go z Płazowa. Jeat lo w,~ 
stawa najcenniejna z: wsz:y~ 

. tkith wystaw "Dni". wypo· 
tycz:ona, dzleld staraniom or~ 
ganizatorów. ze z:blorów Mu­
z:eum Etnograficznego z Kra · 
kowa. Unikalne dziś, pelne 
naiwnej poez:JI drz:eworyly za· 
ddwiają WYSOkim poziomem 
artystycznym, urzekają bogac· 
lwem narracji, arównocuśnie 
prostotą ludowego "prymity­
wu". Pr:r.ypominajq prace Ni­
kitora nie tylkO pewną defor· 
macj. r.;r;ecz:ywbto.kl wynika· 
jącą z niPdos tatku spraw· 
ności warsztatowej Iworc:y I 
ksztaltu jego wyobratnl, lecz: 
tak1.e ce.rkiewną lema~yką. 
Dobrze sie stal0. że przypo· 
mniano mieszkańcom regionu 
zapoznanego artystę z ich 
stron. s lunne ~ą takie łąda· 
nla lubaczowskich działaczy 
kulturalnych. by ekspozycja 
ta pozostała na Ulwsze w 
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lubanowskim muzeum. Dy· 
rekcja MU1.eum EtnograCicz:· 
nego w Krakowie uznala. it 
,U~ to postulat uzasadniony 
I przyr:r.ek la pn:ekaz:ae lu· 
baczowlanom komplet odbi· 
tek tn a szczdcie lBCl'lowaly 
sl~ klocki z negatywami 
dneworytow). 

Na uwag<: zasługuje to.k:t.e 
wystawa z: okazji 25-lccla lu­
dOWCKO Wojska Polskiego or· 
ganizowana pr:r.ez mIejscowy 
oddział ZBoWiD, dz:l~kl trat­
nej metodz:Je wzbud:r.anla sz:a_ 
cunku do tradycji walk orc;~ 
ża polskicgo. Ukaz:ano pnede 
wsz:yltklm w sz:c.z:ególowej 
dokumentacji czyn zbrojny. 
bohaterów :r.wiązanych z po~ 
wiatem lubaczowskim - lu· 
dzi, któn,. sI~ w tym reglo~ 
nie urodzlU lub wychowali, 
jak np. pile Stanisław DąpeiC: 
- dowódca lądowej obrony 
Wybrt.eta, który po 20-dnio· 
weJ bohaterskiej walce w 
11139 roku, popełnił samo­
bójstwo, generał Józ:e! Ku~ 
_trod (polei! w dniu 16 IX 
1939 r .. w potycz:ce z Nlcm~ 
cami kolo Dzikowa). kpt Ta· 
'deuS! Wa:t.ny ("Tygrys") u­
rodz;ony w Rudzie Róf.anlec· 
klej - bohater francuskiego 
Ruthu Oporu rozstrzelany w 
1944 roku we FrancJ!... Na 
wystawie 2.najduja sic rów­
niet czełcl mundurów. od:r.na~ 
ez:enia bojOwe I dokumenty 
do dziś ty Jących partyzan~ 
tów z BCh - Władysława 
Fory ta. Stanisława Koslo· 
rowsklego czy Stanisława 
Kulinowsklego. Tego rodza ju 
wystawy lą dobrą Izkolą 
patriotyzmu dla młodego po­
kolenia - pOkaz:uja konkret­
nie udz:ial mieszkańców re­
gionu w walce o wolność -
tym bardziej te Imiona tych 
ludz:I nadale sic: w powiecie 
lubaczowsklm srkolom (ZSZ 
w Lubacz:owle Im. gen. Jó· 
zefa Kustronia I Szkoła Pod· 
slawowa w Rudz:le Róta· 
nleckieJ Im. kpt Tadeuna, 
Wairlego). 

lnnego rod;r;aJu ambicję 
wzbudza ekspozycja amator· 
sklej twórczości malarskiej 
%orllanlzowana z okaz:jl .. Dni 
Lubacz;owa" w PDK (obecnie 
czynna w KMPiK w Rz:eszo· 
wie). N:e ma wprawdZIe na 
nieJ plóclen o jakichś IZCze· 
cólnych znamionach talentu 
i oryginalności, ale mówi ona 
dobne o kulluru plastycznej 
lubaczowlkich amatorów. 
Prymitywne np. ludowe ma· 
Jarstwo 50-letniego Piotra 
Rodlenia :r.e Starych OleJlyc 
_ wolne od jakiegokolwiek 
s tyliUltorstwa I maniery, do· 
brze oawi~;r;ujace do trad,.~ 
ejl ludowej twórczoŚci pJa­
.tyunej KOłtryCkiego, r::zy 
artystów kamieniarzy z oko· 
lic Brusoa. Znakomite r:r.etby 
w drewnie lynletycVle Idy· 
namlcz:ne w formie wystawU 
Roman C6rka % Lubatz:owa. 

Lok.lny patriotyzm kuewill 
takie dalsze wYltawy I wy­
staWki; powiat lubacz;owliJd 
'W Illeraturu, uy w publlka­
c:jach prasowych. 

Ouywlicle Istnlej~ pewne 
motllwoścl prz:y konsekwen­
tnym prowadzeniu telo kle· 
runku działalności kulturalno 
·ośwlatowej w powiecie (a 
w Lubacwwle ta kon.ekwen· 
eja nie budzi wątpllwo'cil u­
formowania postaw uścian­
kowego nac}onallzmu - ale 
nlebez:pleczeństwu temu sku· 
lec:r.nle ptzcclwddala radio, 
prala I lelewl:r.ja. O tym. że 
bud%enle pnywląUlń I ua· 
cunku dla własnego regionu 
daje na gruncie lubaczow~ 
skim dobre wyniki, łwladcz:y 
iloŚĆ podejmowanych tu ini~ 
cjatyw lpoleczno _ kultural · 
nych l Imprez: przez '.aktyw. 
nych d%lalaczy miasta I 00· 
wiatu. Dzlekl Ich troste l 
staraniom wyremonto.wano I 
rozblldowano regionalne mu · 
xcum w Lubaczowie. s twa­
rzaJąc jedna z naJleps;r;ych 
tego rodzaju placówek w wo· 
jewódzlwie. Zawarto pOrozu­
mienie z: trzema sąsiednimi 
powiatami Jarosławem. To­
maS7.owem I Biłgorajcm . w 
sprawie wSpÓ!nracy kultu­
ralneJ I turystycznej. Nie· 
dawno powstaly Odd:r.iał 

(GlU da.J.ny na l ar. 8) 
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OPOWIADANIE 

Powiadacie, kolego lot-
n iku. te odwaga to coś 
przyjemnego? Ciekawe ... 
Kapitan ulo.i.yl się lepiej na 
lewym boku i spytał: - A 
czy musieliście już w życiu 
być odwainym? 

- Sam na:>,;r; zawód ... - Ul­
ct::jł lot.nik. 

- NQ. zawód zawooom.-
Ale tak w.acz.ej? 

- Mieliśmy raz przymuso­
we lądowanie ... 

- To jut COIi_ 
Wied'Z.ieliłmy, ze kapita D. 

z.acUlie mówił: i <lddaliśm y 
mu pole. PrzYJl!,1 to Jak eo6 
IIIU>iznie naltine(jl:Q. Od dwóch 
tygodni cala nallta paczka. 
to Ulany ja i dWOch l()tnl~ 
ków, wysłuchiwaliśmy <IPO'" 
wiadan o dzh,,,,,ycb kolejach 
iycia sympatyc7lricIO kapita­
na. W warunkach sanator yJ­
nej nUdy był to &karb n ad­
zW)'ttljny. 

- Każdy m ówi co Innego 
- tacUjI kapitan - odwa,a. 
bohalenlwo, lo i .io. i QWO_ 
Pewnie, Ja 18m niera!. .. Lu_ 
dzi! pat.rz.ą na Krzy! Wa­
lecznych i pytają: :ta cof 
WI~c mówię. Oe1.ywiśeie bu­
jam. DlaczegQ! Bo w p",wd~ 
nikt n ie uwierzy. Czytałem 
chyba u TOł$toja: lud1.lemaj, 
swoje p<Jglądy na walkt::, od­
wlI.gt:: i w Qflóle. Jak im nie 
utrAfisz do RUlitu - poo.via~ 
dają. te gatł: buja. Nawet 
nasz lotnik mówI!: odwaga. 
świadomośt obowIązku, ma-
szynę ratować. bo uikoda. 
Niby te pomyślał. Ue lo 
kosduje. Ja tam nie wiem ... 
T yle powiem: odwaga - to 
litrach . Swój Krzy t Wa.lecz­
nyt'h uiobylem ze litrach u.. 
Aż śmiech powiedzieć. Zadna 
tam. jak to piu"" pogaroa . 
śmierci. Kiedy cusem samo­
loty obrablaJy, to clJowiek 
jak robaczek: maleńki. bez.­
r a dny, w ziemię by się wko­
pal. Bvwa l!SZIł bojowy, 
Wtll'dy WSZ)"litko jedno. By­
wają I tacy. ie n ie dbają o 
n ic. Coś w rodzaju 51Wl'lQł)ój­
ców ... NQ. ale do rzeczy. bo 
cheę wam powiedzieć jak to 
bylQ z tym Krz.yiem Walecz... 
nych ... 

, .. Szliśmy prtt1.: Pomorze. 
Akurat wiolIna. Wczesna 
wi<l6na. dopiero .;nieg zaczy­
na topnieć. Udr,=ka. Zinmo, 
mokro. kQniom cięł.:ko. Czlo­
w iek mial s tale klOJ)Oty: to 
WQzy ugrzę.ną, to d-z:iałkom 
trudno przejechał:. A przeciei 
wiad~ czterdziestki 
piątki muszą był: ~tale z pie­
chotl!,. Dowódca batalionIl 
groul: "Oderwlen si~. od­
s taniesz. to zabiję". Wspierał 
więe czJowiek jak mógł. 

Jak powiedzialem - roz­
topy. Kata no mi ws pierać 
drug~ kOlTlpanh:. COt. walki 
trwaly. Itldzl ubywało. uw­
pełnienia nie było. Zadania 
dostawa.liśmy jlQ staremu. na 
pełny stan. PoIolla więc ta 
druga kompsnla d<I pnodu. 
'Poszli MtM. wybili Niemca 
z: poz.u:ji. Ja, rot, batem po 
kQłliach I za nimi. Wypadł .. 
po drodte nl~uta necua. 
JI,'_~ę -z:apomnlałem, 00 taka 
t,·9Che dziwna. Na oko, n ic 
r'OdnegQ lIwagi. Wąska. na­
"'e~ niegłęboka . T ylkQ brze-
1:1 grząskie. Ochlapaliśm,. sle 
blatem po uny, naklęliśmy I 
j;o.!coJ jednak postJo ... 

... Tymczasem piechota par­
lit <lI>lro. wyszla na !ąkl. a 
"on" z m<ltdz.ieny zapon:: po­
lQżył I k()()tralak pu'cil. Za­
raz na początku rO"lCrwalo 
dowódcę kompanii. Zołnlerzy 
też SPGl"O padło. Ludzie ognia 
aie wytrzymali i w tył.M 

... Akurat przeprawiałem 
uwarte dzial'ko. Wyskoczy­
łem do pn.odu I widu:: ile. 
Ani IIlę calał:, ani tQ6tał:. Ob­
slug! slsnęły w gotowości , 
ale piechota nie coce słu­
chać. Inna Hec-:. że Niemcy 
law, uJI I walili z Iiaemów 
jak diabli. Teru opowiada 
sit:: dłuIQ, ale wtC'dy lO jakQli 
s-z:ybko szlo. Za chwilę kom­
pania. a racuj to. co % niej 
zoatalo, mlnęla d1.:lalka. Obok 
Itanęlo tylko dwóch -z: ceka-

ernem. JaJe na.; ZObaczyli, 
pnylegll Qbok, ustawili ,Ma­
.Iuyma" l czekają._ 

_ Ja .talem jak durny. NI 
m,.m, ni czucia. Co robićl 
Co rQbił:, do jatnej cooleryl 
Zostawić dziala? RoZitrz.ela­
jl!,! Zoslać? Niemcy utłuką. 
W;reucie, n ie w iem dlltC"lCgo. 
wyc1ągDąlem pistolet. Mia~ 
l em paru takich chwiejnych. 
Zobaczyli co robię I liedzieli 
pn,. dl.ialach jak trusie ... 

... Kule gwl1dtą. t8J1'lCi pr~ 
jak wściekli. Jut nie tyralie­
rą, ale kupamI. Dreszc")'; mi po 
skórze przeszed ł - śmierł: w 
te1az:nych kapelun.ach. 0-
pnytomniaIem dopiero, gdy 
przybiegł do m nie slerunt 
Bazyluk. Wielki. wąlllt1 I 
r.gorączkOWaIlY krzyczy: .. kar 
taczaml cz.y granatami?" 

... Niemey nu r.ra1.u nie 
widzieli. Zasłaniały krEakL 
Wiecie. cuowiek: był na fron­
cie Aie pierwszy jut d1.:iel\, 
ale te chwile upamiętam na 
cale tycie. Jes~ parę me­
trów. Jest.cte troche. Dzialka 
załadowane, ludz.ie gotQwi. 

... WrCf;2ICie Jeden z Niem­
c{,w d<lslrzegł n ll$. wnaanął 
i posial z automatu. Rąbnę­
li śmy ", n ich salwą. Dopiero 
potem uśw\adQffijJem lObie, 
ie poda.walem kQmendy. 
dowodziłem jak trzeba. A 
wtedy tylko buk: łomot, 
gwizd. Duatka slrtelaJy jale 
kaemy. Cekaemista sial se­
flami na pól tajmy . Nie wy­
trzymali ,/\d y, pottli w tyto 
a my jencu po nich ... 

... Sporo tr upów w.talo. NI_ 
by pocisld małe, ale rwą 
(litra ... A ni bym sit:: .po&ie­
WIOl. te jedna bateria .. czter­
dziestek piątek" zatrzyma ty­
le piechoty. Jes7-cze n ie 
oprzytomialem. a tu nISza 
piC<'oota UlÓW podeszla. Na 
czele dowódca batalionu. bez 
trhu. blady. Ipocony. Przy­
biegi do mn!e I powiada: 
.. Wyfę<'7.ylei. kochany, pomo­
gleś. Da j pyska. Myślałem , 
ie cit::. su 'dnll:rna. ubili". 

_.Jnk to lit:: skońc1.:ylo! Za 
miesiąc otrzymałem Kn-yt 
Walecznych i drugą gwla-z:d­
k~. Ludziom z baterii tet 
przymano trocbę odMaczeń. 

WIDNOKRĄC 

Na werandue upadła cisla. 
Kapitan z.apalił papier06a.. 
Patrzyliśmy na nieruchome 
wlerzcholkl sosen. Wreszcie 
zapyta lem: 

- Teraz powiedzcie, towa­
ł'zy!7.U kapitanie. ale tak 
ucz.er-z.e. czy r:reczywiście w­
,tallkle tam, przy dzlałkacb 
ze stracłiu prz.ed rOl.Slnela­
niem? 
Popatrzył na mnie z nie­

okrdlonym wyrazem twa­
rzy: 

- Nie dziwit::. te pytacie 
- powiedział wreszcie - nie 
jesteśCie artylerzystą. Routru 
lania tei się trocht:: balem. 
Ale rozumiecie. jak bym wy­
glądał - dowódca baterii bez 
dział! Ja. bracie, od samego 
1.<onlno... Działa zostawił:1 
Idiotyzm. 
Spojrzałem na lotnik6w. 

Mrugali porozumiewawczo. • • Rozmowa dekła jak kapuś­
niaczek. Wymienialiśmy lut­
ne uwagi. aby zabił: czas, z 
którym nie wiadomo co po­
c~ć. Zresztą. to samo robili 
wszyscy w całym sanato­
rium. 

Podporucznik rozgadaj się 
o swojej kompanii. Słucha­
liŚmy raczej prze-z: grzeczność., 
bo temat byl oklepany. Chło­
pak ledwie Iiznl!,l dowodu­
nia, a jut musiał iść na Ie­
Clenie. Wit::c teru wyiywał 
lIię w rozwleklych opowIada ­
niach. 

Oni jacy' niemrawi. 
Nieraz im czlowiek tłumaety 
i tłumaczy, a skutku nie wi­
dał: . Wlec czasem przegonl­
lem. Wiecie, slary, wojskowy 
sposób ... 
Pozował na dow6dr1:. 00 to 

z niejednego pitea chleb ja­
daJ. K~pitan ziewnI!,l rO~(jl:loi­
nie. polem chrząknął. 

- Każdy dowódca ma ja­
kąś ąrYtolę - pokiwał gło­
Wił. - Znam ten ból. Tylko 
m6j był Innego rodzaju. 
Ciągle wawalo mi lIit::, te 
kanonierzy traktują mnie jak 
smarkacza. Bateria. nie po­
wiem. zgrana. Chlopy wąsa­
te, powame. p<Jd czterdzielitkę 
albo p<Jnad, a ja - miodzik 
z gwindką ... 

... Objąłem baterl~ w mar­
nu. Tak jako! wyszlo, te 
bylem Jedynym oClcerem. 
Na jpierw zacząłem oitro: 
dyscypUna. meldowanie, po­
stawa :tasadnicza. Kanonie­
rzy, nie powiem. robili co 
trzeba. ale diabli mnie brali._ 
Czułcm. te ustępują jak 
dzlec:ku, tebym mial pr~­
jemność. A Jut ł ącznik to 
jawnie mówi! o m n ie "sy­
nek". Dzisiaj newnie wspo­
minaj tych .. chtopców". ale 
wtedy.... C:l:ułem, ie jestem 
ostrym dow6dcą. który i na 
działkach lIię zna i ws-z:yst­
kiego dopalrt.,y: l udd. koni, 
kuc.bni. onuc i bieILzny .•. A 
oni: .. aynek ..... 

... Nie powiem. K wateN: 
zawne mlalem dQbr l!" Jak 
popadio w pol u to naDOslIi 
siana. wymościli kocami, be%. 
potrzeby naglej nie budzili. 
Je-dzel'lic. choł:by kije z nie­
ba l eciały. uwite cieple, 0b­
fite tytoniu Ile dUllla za­
pra~le. l biciuna, buty. Nie 
powiem. :tycie dobre. S luttM:: 
wyznaczali samI. a o sprr.ęt 
czy broń dbali l epiej nit o 
co innego. Nie musiałem sl~ 

martwić. DQwódca batalionu 
chwalił. 

... Diabeł mi jednak spoko­
ju nie dawał. Cza~em czu­
łem sit:: pokrzywdzony, jak 
małe dzJecko, ze oni nie ma­
ją dla mnie iadncgo respek-
tu... . 

.. .Poc:zątkowo szliśmy bez 
walki. Dopiero polem przy­
szedł rolka-z: - l':a Wisłę, na 
przycwłek pod Warkt::. Roz­
ka")'; to fQl':kll":. .. Doładowaliś­
my pocisków I jaula. Tak 
Jakoś 7.eSzło, że wypadło no­
cował: w luku niedaleko Wi­
sly. Przed wlCCl.Orem przy_ 
lecieli dranie folo graCować.. 
Bllteria popatrzyla. zaklęla i 
dalej do łopat. Ryli bez roz­
kalu. aby gl~biej. Dla mnie 
l':fobill srez.ellnt:: wygodną, 

wymosr.czoną IIl0mą. P<ltem 
kolacja i spał:. Ale nikt nie 
zmrutył oka. Czekam,. gl>­
dzinę, dwie ... Rozmyślam. jak 
tu swoich .. wujków" prreko­
nać, żem nie dziecko. Jakoś I 
lI~rach przed nalotem od­
szedł. Nic, tylko jedno: po­
kazać im coś takiego. :Łeb1 
icb zatkalo ~ wrażenia._ 

Rys. ADAM MRÓZ 

_.Anl sie obejruJem, jalt. 
nadeczly bomoowce. Atako­
wały a:rupami. Czor t wie co 
sobie umyślily o nuzym lalI­
ku, ale tłukły w niego. jak 
wściekle. Człowiek łeb w 'ZJe­
mię wtulił. piasek sypal sie 
z.a komler":. Naokoło drzew a 
lecI!, w góre, ziemia bryka 
ca łymi wnami, huk, 10moL 
Co chwilę pnycichnie. lo one 
"lnów obrót robią I znów. Pe­
lotki walą na caleio. rakie~y. 
kaemy. Istny koniec świa~a._ 

... Leie. jak mówiłem. w swo­
im rowie i cz.ekam. Obok 
mnie łąeznlk. CzłQwiekowi 
tycie bnydnie. glowa o ma­
Jo co nie J)t::knie. Tr-z:~sę -s ie 
ze zdenerwowania, bo nie 
wiem co z baterią. Ty le l u­
dzi, działka , konie, wozy._ 
Chyba tylko dnazgl ~taly 
i w tedy widnie ląc:r.n.ik na­
chyla sle nade mną I powia­
da: "nie bój lIit::, synek. Przy­
lecieli - polec:ą. Zaraz bę­
dl.ie koniec. Prz.eiyjemy ..... 

.,.Zalała mnie zła krew I 
Wn:łIIIIZCv.:: "ja tobie nie syn, 
a ty mnie nie QJclec!" I za_ 
raz beJ: namysłu hyc z rQwu.. 
Do dziś nie wiem, jak to by­
lo. Cz..!owiek d"liałał. jak au­
toma t: rwlr.d - padnij -
huk _ skok. Podbiegam jed­
nak od okQPu do okopu. 
Knycu:: .. Wytrzymajcie 
chłopcy, u ral koniec ..... 

.. Zerwałem ~ię do b ieru 
pn.y trU!'Cim dda lon le. a t u 
m nie caj złapalQ :ta nQgt::. 
Nim co :tar a-z: obok rl!,bnęła 
cal. u:~ia bom b. a ja jut w 
okopie. Byl tam d")';iaJQnowy, 
sieriant lpod Lidy. Najwat ­
n iejny w baterii. Tak s ię 
chłop zdenerwQw al, te . led­
w ie mówiŁ Pr-z:y parl m'lle do 
Aclany o kop u. ..Puść" - krzy­
czę - "Tak J~st". pow iada, 
ale trzyma. Dzlł. jak wspom­
ne - \.sIne kino. Wledy jed­
n ak o małQ nie d05zlo do 
bóJk i. W rencie jakoj lIiad­
łem a on ucichł. J nalot 
d łuio nie trwał ... 

... Nad ranem po5zliśmy na 
p r -z:ycwlek. Ciekawi pewnie 
Jesteście, jak dalej? Ano cóż, 
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d obrze. Z baterią dos1.:Cdlem 
do Łab,.. Dalej opiekowali 
lIit:: mną jak synkiem. Ja ich 
wychowywałem i oni mnie 
wychowywali. 

* Kapitan l my trzej lubiliś-
my z.asadnlczo dyskusje. Jed­
ni grali w karty. inni tkwili 
pÓł dnia przy bilardzie. a 
my siadaliśmy na werand.zJe 
i gadu-gadu. Ot, chOĆby l 
dziś ... MŁodszy z lotników 
przeją ł się nagle uczciwością. 
DOWQdzil z zapałem. że 7-ll 
krad-z:ie:i naleiy karał: bardzo 
surowo, te ucrelwośł: Jest 
najwyt5zym miernikiem cdo­
wieka. Właściwie nikt z nas 
nie przeczył. ale Andrz.e j 
wpad ł w trans. Nie wiem 
jak długo trwałaby ta perl>­
ra. gdyby kapitan nie spy­
ta ł : 

_ No dobr:ze, mówicie s 
t akim zapalem o czyslych rę­
kach. Ale co :tl"obić. gdy 
człowiek kradnie z koleżeń­
stwa? 

ZalIkoczon y Andrzej bąk~ 
nll l coś o niepodzielnej mo­
ralności, ale kapltnn nie wy­
puścił z rllk Inicjatywy. 

- Moralność to wielkie 
s lowo. Uiywajcle go oszczęd­
n ie. Znacie to -zagadnienie 
r aczej teoretycznie. A w ż.y. 
ciu ró:tnie byw a ... 

... J ak jui mówiłem , w czter. 
d uestym czwartym roku do­
w oozuem balenl!, działek <::tIU 

dzie.swpięclomiłimetrowycb.. 
W baleril mia łem sze.­
fa - plutonow y Wiśniewski. 

.. Paml~tam go. Krępy, niedu~ 
i y chlQpak w mund urze 
apranym do bia loćci. Buty 
blyst.C7.ące, CUlrne wąsiki, (.O. 

czy byslrc, trochę r<nbiq:a­
ne. Cupkę l.IIuwał na tył 
I lowy. Dobry tołn ien. Wuyll_ 
t ko widzia ł, wnystkleao do­
patrzył. Czy to jedzenie dla 
ludzi dostarczył: na Iinit:: , C7.7 
tQ mundu.ry albo buty wyre­
perować, kwatery, uprUlt. 
konie. Bateria to IIpore I 
IkomplikQwane aospodar· 
litwO. Wiem - was o to ,,0-
w a n ie boli. Przyw iozą -
dostarczą wedlug tabel n~­
lezności. A jak nie. to Wali­
cie dQ Iztabu: .dajcle ..... C<I 
inne(jl:o na wojnie ... Masz.eru­
jesz be")'; końca. śpw pod 
kn:aklem. moc-z:y cit:: deszez. 
1 spał: się chce, I głodny cno­
dtis~ Strachu też nie braJe. 
U nas. prteclwpancerniakó1lll' 
_ pewna IIpecytika. Dzlalon1 
po calym baonie. ludz.ie stale 
ro~proszenl na linii. C-z:lowi~ 
kQwi tylko tUllgi w glowie. 
Bez. uefa nic nie 'lToblu._ 

... Tak więc wojowaliśmy 
po trochu. W Lubelskiem, nad 
PilIcą_. Wiśniewski, jako IIlę 
rz.ekło. wojowal dobn-e. Cza­
sem popił. nie za mOClKl, ale 
spoT"o. Rn nawet zobac-z:ył 
go ktoś ")'; pułku I potem gde­
rali. J a tam machn"lem rę­
kI!,. Co sit:: będę czepial czło­
wieka? Odwazny jak diabeł. 
sprytny. Celownic-z:ego z dru­
giego działonu, Walkowlaka, 
niósł dwa kilometry do 
punktu opatrun kowego, gdy 
gQ traf iło woble nogi. Na 
nieł'2Częsny waru.awskl p rzy­
czółek Wiśniewski naparł się 
na ochotnika. Jak tam byłO, 
to jut osobna historia. 0po­
wiem przy okaztl ... 

. .Po tych wllzystklch "ple­
riepalkacb" sta1ii my niedll le­
+:0 Pragi. Obrona - rzecz 
raczej monotonIla. Wtedy 
wlaśnie :taC'Zęła si t:: cala s pra_ 
w a. Szef mial w baterii paru 
a woh:h pomocników. ot, tot_ 
n leru, jak I innł, . Ie Jak 
p r:tyrno 1.'06 zrobić, woni 
u wlrte tnymall s ie plutonI>­
w ea:o. Byli sprytni. Panę dla 
koni czy jedzenie potnfiH 
wykopał: IIpod zJem!... 

... KlOregoś dnia Wiśniew­
ski poprosił o p<nWolen ie 
wyjazdu wozem, i eby coi :.a~ 
latwić. Szef "lQws:te m a co! 
do Ul la twien ia. Akurat byly 
pewne zmiany w ugrupowa­
niu, wi~ machnąłem ręką I 
poszedłem na Unit:. WrócU 
wieczorem. Tego dnia bylo 
święto w baterii. Kaidy do-

{CIU dalSlY na litr. " 
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PSYCHO LOGICZNE POSTAWY ZA 
,.sznnownl/ Pon,~1 N,~ J<tdrm 

"'.. Wroelowiu Ił> Pellutwow<tj 
Szkol. teQlu,,! Sr6dl/{dowaj, 
"d;ola mi Pon pOrodzil - piua 
40 mnl. UCi"" l klalll ZIuIod­
"i~za; SzkoIII Eld:trllcznt;l. 
_ L.leorz, do kl6rtQo f>ll'Iia Pc!', 
... t"'~ZCU' .klfTow<lł, .Iwlerdzll 
::III! mOQ., ttlm lU. NI'łletll. mol 
rodzie. zo .. "mow/{ aĄ./4d6to 
łk i erowoJI mo". pod'''''e d o 
UE. Jedem lU. cale mlli lq ~­
Ittm to tomll'j nkol •. Wiem, te 
po "coo\~zHlIIJ ukoili <tlaktrl/Cz­
" .. j I tak pójdę d o ukoIli mo-
11(fIarłki<tj. Prone mi n",pil",!! do 
jakitj ukoili mOTlJnouki<tj bę­
dę m6gt iU po zCU'adnlcuj uko­
I. uwodow'j. Jeuc:e do P",na 
nap/nę Jle ukolll marllnor­
.kl<tj". 

Oto lift, j.klch do Poradni Wy_ 
ehowawczo-ZawodoweJ przychodZII 
dz.iesiątlri. O po~n: .. ble preor,en­
hej! Ulwodowej wśr6d młod~!ety 
mrszy.;:h k!a. nkoly pothtawowej 
oraz mlodziet..v lIeealnel mialtom 
jut możność plsal: w nr 38 .. Widno­
k~u". Tym tazem na kanwie 
przytoczonego llltu chcę omow,l: 
problem Ullntert'ilowań. umiłowań 
ł inoych cec::h osobow<*i c:dowio:>­
ka zwilIzanych z trafnym wybo­
rem 1.8wodu. 

Aby dobral: dla siebie najod'pO­
w ledoltoJuy zawód, trzeba Wlali 
same,o Ilehl~. Przede w uy­
atkim ...... 6J stan 8drowla, kondy­
cJę łUyeznl\. Młod~iei eLt3to my­
tli o tym, a Jed to $Prawa nlo:>-
2mlem;e watrla, rdyt przy nleod­
pOWiedn.lej pracy motna zanko­
dzili oic tylko tobie. al", takt", 
[larazIć na nie~zplee:r.eńlllwo In­
Dych luditi. 

S" zawody. o kt6r.Y'=h pOw$7.eCh_ 
tli", wiadomo. te wymagają dobre­
go zd.roowia, np. lotnik. marynan:. 
pielę,n i ... ka, chirurg. Do WAywt­
kich nkół wojskowych wymarana 
jest katt'1!'Oria A. Oobrej k<llldy.;:J' 

KSIĄlKI 
PRZEWOONIK PO EKSPOZYCJI 

RUCH Rł:WOLUCY.1NY NA RZł:_ 
SZOWSZCZY2.l'lE- Pnygot. Zdll_ 
I I.wa Trawiliska. Reterat HIIJt:>rll 
ParlU pny KW PZPR, M"'1I.eum 
Okrcgo-we w łU.enowJe>, s. IM. eena 
la ~. 

NIe J ..... t to wl"dwle> pne"'odnlk. 
ale all:lum op",wny W pl6tn<l. Tr ..... 
cią Je>lo jen ... klc naukowy om.· 
_lający dzieje ruchu r<>bOtnlczelO. 
radykalnego ruchu chloP1'llie.o I 
,..lodEldowe,lo od końca XIX .... Ie­
kU do roku IHI. tj. de ""wili Ejl'<!· 
nocEe>nla. W I~Ie> mIeji'" ",,",wle>u 
.<ltor ka ..... Ikom panyzancklm na 
terenie woJO'wÓd.twa I ludziom \0'_ 
It:O Okretll. LIczne> III. .. t ... cje do­
pelni"ja ulotc!. w sumi~ "sllltk. 
połr~ebna. której pr~ł!oC:1Iyunle po 
lub pr:r.ed s",ledEeniem II.le>1 O!k'I_ 
posycJI w MU"l'um OkręlOWym 
ppawoJl ... lep_ uOIlumienle!' cle_ 
k._l I chlubnej hbto<ll n.Jnaw­
.. ej ...... "'0 wale>w6dztwa. 

J urij A. Le ....... " .. , SrOLJ:CZN ... 
NATURA RELłClI . Pud. D. K1,I1a· 
kowska. KlW .•. '541. cen. li si. 

R.dzleckl n.ukowlel' przed.uwi. 
reliCie j.ko .'.""lako ,poleczne. 
i deol.O\IIlę rell&l!na Jako t.,.rmo: 
łwladomotcl IpołeeznO!j oraz 100y 
łwladomokl .połeunej w łwlecle 
wspOtezelnym. 

~arollaw LadOlS' SZI(JCE Z EPI_ 
STJe.MOLOGU ..... TEM"'TYKI. Ma, 
te ..... "b , ... ko dzla.' alnołe ko .. _ 
"TUkcy,"a. KIW. I. 191. cena 'rt si. 

Nie ma w te, k"lIItce liczb ani 
W7k.MÓW . .lNt ł:.n"Uza f ll .... ollcan. 
trekl (\oktryn w "'<':II:.ch t"'~r .... ych 
l ni., tw6' eo.ycb m.temat)''''''w. €pl-
8lemologla matC'm8\yki - cyulję -
to dYlcyplIn". któ.a bada prawl­
dl"",okl po ..... Ulnla I .Mwolu za­
r6wno wyol:lrateń. r.0J~ t "I'et'8Cl' 
,..alematycznych \I ud,1 potIU'Z1I:1I:6. 
nych epok ~I< I matematyki jako 
nauki. 1"1 prz«lmlotu I metod. kil)­
' a Dada IJ>I!C:oollke> Ukie! lorm,. 
spoleC1l:ne,o por.n,nla. JakIm }HI 
paznanle rr".lemlll)',,~ne. 
CIsIOde "~nrl de Balnl_Bin,.,.n: 
P,SMA WVflRANE. T. Inr. Pnel, 
S .... nIMu,uk. Kiw L 1150.'''. Ce_ 
na 1511 zl. 

.leli to płerw.n wydanIe I>ol.lIl1e 
p'-m ezl ...... lek.. o którym a<ll .... 
an.IlIY tf'(>relyclneJ uw"nel we> 
WS'1('ple _ 1anun Try bulltwlc:t pl_ 
ilU' .. dYltunt. narWllnłcc, mi8ll'lI­
kator. Q jl!dno<:~eś?llt ulo""ltk. bft 
klhre.li'" nlepol'l"l:In" wyobr.~e 10· 
bl., h lsto<l1 Inh:le"',,~lnel XIX tlu_ 
l""la~ 

!'!'lIUC1'; .,. DZlt'/N' KRAKOW ... 
OD CZASOW NA.lOAWNrEJSZYCU 

fizynnej wyma.r;a.J_ na 01:6:1 studia 
na Polltechnlct. na wydziale rolni­
czym I orrooniczym. na chemii, na 
""yd ziale aklorskim itp. Kandydat 
na Dauczyciela mucl mie{: zdrowe 
pluca I gardlo. dobry s luch I pra_ 
widlową wymowę. U jniyniHa. 
klóry muai caly dden byli na DO­
,ach w bali prodUkcyjnej lub 
pny r)'!lOWnicy. ~1Ito •• nogi !14 
r6wnie ważne Jak cłowa". Chl­
rure musi ml~ nie tylko ,.złote 
r(oCc", ale także uI.rowe OOCi. pO­
dobnie dentysta. Kartograf. che­
mik, mikrobiolol: muulI odz.naczal: 
się dobrym wzrokiem. prawidłowo 
rou6inial: barwy. Moina tych 
pny)cladów mooty': wlllCe!. ale 
wydaje się, ie wymlenieme dosta­
tecznie wskazuj, na potrzeb<: za­
Interesowania ~h: :ą:>rawlI zdrowia 
przed wyboTem zawodu. przy czym 
nalety pamlc: ta':, te chodzI nie 
nie Ivlko o aktualn" oolf'1'l'w,,~I. 
ale równiei o prz.ebyte choroby. 
Prtrbyte cl~roby. choć n ie P'Jf-O­
slawiły ŻBdnych doleJ:1!woki. mo­
,!lll _tawi': Ślady w orl(anizmle. 
I lak np. ktoś. ktO chQrowal na 
żółt aC'l.kę lub alerl(ię. nie IlOwinlen 
prarować w pn:e!'rn.l'Śle che!'mic'z­
nym. Kt06. kto pn:enf"dl reuma­
tyzm _ powinie!'n unikać pracy w 
wn~l. '" zmiennych w.,unkach 
almo,.r .. ryanyeh. !'lalri". równlet 
>!Wr6c:lć u\\'a,!lO: na pc>wne specy­
llnne!' wlałciwołcl, ktÓf'e mOllł 
stanowil: pn.etI:z.kodę w podjeciu 
prllt'y w niektórych r.awodach. Np. 
nlldml<!Mle J)OCimle d!on! mo:ie na_ 
rarje na nlebl.'ztlil!Cle ńa1.wo ~Iek­
tryka lub utrudnić pracę", t41klm 
uwodzle jak mechanik precyzyJ­
"y. 

O tYTlI. C:'Z" ~an n~veJ:ny. 1It~! .. ń 
Iprawnoicl fizycznej, sk l onnośc:1 do 
chorób. pn:ebyte choroby c~y 
ulomnoŚ<!; lub k.l~wo są prz...,iw_ 
w sl<al'!n nlem ck! obnne l(o zawodu 
- moU ZIIIdl'("ydować t vlko ll:'karz. 
P,.,. .. d wvlXl'TM1l u"""'<lu konl('C"Zne 
J"I wl!;C za'<lrgnięcle udy leka-

DO Plf:J\W8ZEJ ""OJNY $WIATO­
w&J. P t"CA 1I.l:Ilo.-.,.wa pod ndal<­
cJą Jan iny 8Icnlar~wn)'. Wyd. LI_ 
~ra('kle. I . 411ł. l:ł!INI .. d. 

Tylul wlUdwlt mowi _,.ko. 
o..ie.'f;ciu .utor6"', )eaen.ałcle .0&­
dzla I6"". Ind.,,,,, naswt..lc. Uc~ Uu_ 
"racJe. 

AlelU:olldtr Dua, .. : OWADZIE!!_ 
CJA l. ... T P01:NU'J. Prn/. 8. ~·l u_ 
ko,,·sk.l I H. S.um • .ukl-Clr_wa. 
l.k O·. I. 11/%, coma • 1.1, 

Otup czo:łc! "T"'eeh munkleta_ 
TÓW". ulub ionej k.lllltkl pf"tyCod .... 
we>J nie tylko najm/ods.lycb ay_ 
telnlk6w. 

Jnt.,. WIuII .. : VAOIa!r:CUIII ZY_ 
CIA RODZJNNECO r TOWARZY_ 
SKI&GO. Wyd. l.lter.ctle. II. ll:lI, 
cen, :IIi tl. WYd. IL 

Ple>rwqe wydanIe tel pełnej bu_ 
m<W"U I .. rk.~mu kli~tkl tnlknel'" 
I:I/ylkawkltnle t phlel< klolO:lankich. 
Dru&lecnu let tywot nledlu&l. ... 
<>lo tytuly n!O!kl6rych rpad7.!a16w: 
Jak rozpulZcu,: ddł!Ck07. Jak ple_ 
I~no""'c! e1:ynn" lejcIoW". JaJ< ...,y_ 
robl~ wble nle\m,yj.c olT. Llaty 
prywatne kp. R6wnle dowcipne lIu_ 
Itracjll: Stymon. K .. bylhl.kl~o. 
1*,. J ct ' e>mo",: MGt. ... WICA ... N_ 
DROM~:DY. Prul. L. Kalle nbe>rgb. 
I5kry, l. 4Ot. ce ... » 1.1. Wyd tv. 

w cyklu "F'anlutyb. Pnygoda", 
w!n",_len(e powldcl o poclr6t. cll 
ml~typlanel.rnycll p\qnoJ jPl.<:2;e 
p'''' r"",pOC7.o:clem ery IICMmlC1<nej. 

Karali M •• kl. flry<łuyk . "leIO: 
OZU·LA. T. Ił, KIW. li; _. C>tnIJ Je 
z łotych. 

Tom t..IIwler~ace naplaane> W 
~~"',.~kU~'" la lKł do lipea 

K ... .,.1 Marki. l'Tyde>f)'k SIlIe>lI, 
OZJr:I.. .... T. :r7. KIW. I. lOł, tar18 
30 dMych. 

Tom ponlWy fO'ZpOCzyna cy"l 
IIny" .. tu tom6"') obelmuJlJcycb 
korCllpo..dtncj.o: Mulo" t EnltelRm 
ora. Ich llaly do Innych otOb. Po-­
ełlod." one!' z lat ilU-lISI. 

Bo'."' • ..., PrUJ' KRONIKI. Tora 11. 
PIW. I. I,t. cena łO II. 

SpopuiarY7.owane przez lellO'W\ tj-ę 
Kroniki T"ItOOnlo...,e t..IIwIMe ..., to. 
mle po<:h""E'I 11. O"ii.,. Poranne_ 
11:0". I .. TYlI:odnlb· lIu.roWaOeIO" 
:t lat lfIO.f __ ,_. 

SIe/ra Mich.jlo ... : OCl; ... NY. 'Za_ 
... by I irh "'Ykuty"ta"le Tłum. 
K. K ....... 1II< •. PWN ... 1$1. eeNI l. 
:tlotych . ..O""'g,,". 
",Udy"ła... Waw .... o .... )o:, PR"'C ... 

N ... KI,. ADCZ .... Pn~mY~ł ""mowy I 
Ibd""'y. PrzepllY I ob}afnlenla.. WII: 
II"nu puwneJo na dzień I Upra 
u.. Wyd .. Pr.wnlna. L U1 et' ... 

:lIS zł. 
W~ltnt, lI.m.u: PR"'WO O OI3Y_ 

W ... TnST .... 'If: POLSKIM. Wyd. 
Pr.",niete I . 711. ce!'n. :t$ zl . 

P rxcpls)' o naby",.nlu. ut."ele I 
od~y.ltl"".nlu oby .... te! ... w. pol.lc.Ie.o 
omówione zo.taly w .pOliÓb PUY­
ltepny. 

POZDR"'WIAM MOJl'! MII<STO. 
" '"b6r ",Ie.ny I l ' Ulki o P ........ _ 
.. lu. Wyd. P ..... nańskie. I. Uf. cen. 
albumu H xł. 

.....Ie>rne wybr.l Jłw.d. RauJcz.ak. 
'<lll/l .. Mar" Dolno,. 

ru., a w wypadkU przeelwwska­
zania lekarSO<lego - me upierać 
&il: pny obraoym 2.IIwodzle. ItcZ 
pomyale./: o iooym kierunk u. 
Szczecólnie wnikliwie mu.nll rac­
waiy~ wybOr zawodu ci młodzi 
ludzie, k~6r-lY mają powoine wady 
słuchu. w-zroku, nan:lld6w rochu 
oraz inne !lt'horzcnia (wada aerca, 
reumatyzm. grużlica, astma Itp.) , 
Cdyt. motliwośc:1 wyboru w takich 
warunkaeb są bard.:tleJ oJ:ranlezo-

" Nie ma pOłneby uzasadnl.l:, Jak 
wazna jest sprawa zaint e relG­
wań i 1'!amllowań ony wy_ 
borze pracy zawodowej. CboX: mo­
że .io: to wydal: paradobem (kat­
dy przecie! S4dzl. że kogo jak ko-
1:0, ale siebie zna najlepiej). POZ­
nanIe IWoich prawdl.lwych. glI:OO­
kich uintercs<>wan nie jest necza 
la twa. Na DIL~J::e uiDterc$Owanla 
odllz iaJywuje duio rOi.nyc,h OpinII, 
nawtt przeslld6w. ocen. Są pewne 
u.inlerctOwanła 2.wiąUlne z wie­
kiem: kt6ry z 14 - lS-leotolc:b 
chlopców DJe myślal o tym. by 
zO$ta~ podr6tnikiem lub odkryw_ 
eIl, a ile dziewcząt ... tym wIeku 
manykl o karierze WmoweJ I z 
upałem J:romad.l.ll0 totosy J!wlazd! 
Z czaaem zainlerC!IQwanla te pne­
wainle mijają. przychodr.ą inne. 
Czesto uinttoreso'wania rozbudza 
irodowisko, w jakim przebywamy 
-III klasy. w których młodzie! ;a­
terefiuje $ię turyslyklll. w Innych­
teatrem czy jauem. Nieraz; w jed­
IW!j klasie "y ukole cala młodzie! 
lubi hlatorl~ czy fizykę: t.o nllu­
"-Zydel hatoMI czy tizykl patrotl 
rozbudzi': zainteresowaoia do .we-
11:0 przedmiotu. 

Ale pOza. IlOwierzchownyml 
pl'7.emijaJącyml z.aintcrclIOwaniamł 
bywają I inne, znaa.nie 1:1~b&ze I 
trwalfte. Gdy nP. Il_letnl ehlapioc, 
który od kilku lat loteresuje $I~ 
paleontoloel, _ ezyta klIląi.ki i ar­
tykuly z ~o Ulkresu. ł!romadzi 
zbiory - w6wc::2.llll motna pOwie_ 

drlel:, te zalnterC!lOWwa Jeeo 14 
trwale. 

Wybitny pOJoni.sla profe-sOl' Sta­
nlslaw Pll:On opb;ule w swej ksi,ż.­
ce .,Z Komborn1 w *wIat" jak to 
jut w szkole ludowej zain.tcrt'lJO­
wat sil: pOe1.j1l Mlekiewicu. by pa 
latach .tal: sio: Jego oajwybitnle!'j­
Rym lJIawell. cumu dal m. In.. 
wyraz w dziele ,,Zaw.u o Nim". 
Ale takie zainteresowania .1. Sól. 
eu;ste. 

Dobrze jest, I:dy ktl:lll il'lt.eTewJe 
sic w ieloma dzledzin,un1, ICdYż w 
ten spoIIÓb poznaje wiele zagad.­
nleń I latwIej mu bc:d.r.le wybrać 
d la siebie d.zledzino: naJbard1iej 
odpowiednią, 

Paleko trwalsze od ulnterellO­
wań mniej zmienne s, pewne ce­
eh,v charakteru I templ'ramentu. 
kto re odl(rywaJą dut.e znaezenle w 
pracy zawodowej. Bedli to takle 
cechy, Jllk np.: towarzy~ltośl: et Y 
• klonnott do &amotDOicl, doklad_ 
nGU! ~~v nicdokladno5l:. nadmierna 
ruchUwoS: - choć oczywlkie na­
silenie wielu t y.;:h cech zmienia. ao: 
z witkiem. Wiadomo np .. te jedni 
lubllł pracow.ć z ludimi, in.nl ra­
czeJ w samol.Dołel, 

Jedni luhll, po_taw,ć w kon­
takcie stale z tą $Brną J:rufUI łu­
dzi ,"P. ~~yclele. iożynler r u­
chu w fabryce), inni - wc!ąi; z 
nowymi lop. psychOlog w poradni, 
dzicnnikar-z). Jedni lubili ciU(l, 
apokóJ Uak np. w laboratorium), 
inni _ ruch . zmiennośl:: (np. w 
haU fabrycznej). Jedni mu.ill ten­
dencje do kierowanJa, in/ll ehcą 
olr.!:ymywal: Instrukcje i w.kaz6w_ 
ki. którym się podporZlldkowują. 

Wiele zawod6w (jak nP. pJelej(­
nlarka. tąrmaceut:l) wymllll:a dużej 
dokladności. staranności. cierpli_ 
wości. czystoici w pracy. Pny wy_ 
borze zawodu należy jes-uze u­
wZl:lcdniać UUlolnienia I posiadany 
:eu6b wlcd.zy. Mało Jest ludzi wy_ 

Zdarzyło się to na 
(Clą&, dalny te .'r. 6) 

stał kawal kiełbasy, biały 
chleb, w6dk~ konserwy. O­
czywiście dowództwo tei 0-
trzymalo niezłe porcje. Po­
C'2ekalem. at ud obd7Jeli 
w lzystklch I pytam: "skIId, 
bracie, to masz"? Staje na 
bacznośl: I melduje: "ludnoit 
oflarowala. obywatelu po­
ruczniku, z wdz.h:emości"._ 
_.Uwierzyłem. Ludnojć 

istotnie C'2ęsto dawała, co 
mogla. A on powiada, że jest 
stlld. 2. Prali I ma duto zna­
}ornych ... 

... Na drugi tyd'lleń ta .a­
ma historia. 

. . .szef W01l.U "podarunkJ" 
dość cu:sto. Dzielił, jedliś­
my." Wres'lcie kt6rego» dnia 
nie wytrzymałem: "ladaj au­
kinsynu prawd~. Nie rób 

dumia z dowódcy. W pułku 
już coś pnewąchali..... No 
c6i, było tak. jak pnypusz­
culem: jechal na Grochów, 
C"Q' gdzie tam targi bywa­
ły . Mial pomocników. praw­
dę mowiąc kieS2.onkowców z 
cywila. Nie tacy zwykli. ale 
spece. Wycią..:ali pieniądze 
handlarzom, szef kupowa ł 
.. 2.8.~patr;,;enle" i wiózł do ba­
tuu .... 

•.. Właściwie to s am !'Ile 
wiedziałem eo robić. kiedy 
się przy2.nal. Więc powlechJa­
!tom Wiśnl~wlklemu. te mu­
szę 10 r02.wlliyl: I kazałem 
m u !śC. Recułamln 2.nałem.p 
Szef powinien trafil: do kar­
nej kompanii. Ale on t W a r ­
nawy, z or2.yc2.Ółka Pl'%.Y­
w lózl na desce rannego pie­
chura. Tu td nie brai dla 

bit.cie uzdolnionych WSIleeh",ron_ 
tlie: zwykle ;le<lQemu pnychod~ 
latwlej Je1l.ykl, inoemu - mate­
matyka. jl'S~ze innemu _ histo­
ria ay bloloj(ia, Powodzeoie w 
nauce ukolneJ. ~topnle. . oczy­
wiści", pewoym Ipra aoem 
zdolnoścI. lec:z nlew .• $lar~jllcvm. 
Jak wiadomo - czw6rki dOlltaj a 
równiet uczniowie pilni. choć n lc-
2.byt zdolni, Poza tvm nie zaws.ze 
dobry matema.t yk w s~ole pOra­
chi !lObie na Itudlaeh matemalycz­
lIych. I(dz.ie pOtrzebne Sil duże 
uz60lnlerua w kle!'ruoku abstrak­
cyjnego myślenia, wymaj(ania bu_ 
wle!'m na wYŹ$zych uczelniach są 
inne nit w u kolt średoleJ. Ola.le­
go profesorow ie malematyki z u_ 
nlw ..... ,ytetu radU! kandydatom na 
ten wydzia ł. ah .• dla !I(Irawdll.enla 
Iw)'Ch uldolnień 1'n."'Czyl.ali jakiś 
rozdział z oodr()C.lnika rachunkU 
rotnlczkowl'1:O ct.'\' calkowl',!lo I w_ 
ricntowall sie. czy poJ~ia są dla 
n1eh uozumiale . 

lainiejlIce na terenie nas~el(o 
WOjewództwa poradnie wycho­
wawczo _ zawodowe moj(a pl7.yJść 
z pOmoc. orzy wyboTze wlałciwej 
szkol". łrednie1 czy wyisn! tel 
mlodzle.ty. która ma w tym wzgle­
due kłopoty. Praoowniey IlOradni 
chetnie oprócz badań DJycholot:;ez­
n,.dl Iwl~lI.anych z wyborem za­
wodu udzle laia w~zelkieh Informa_ 
cJi w tym zakre.sie I odpOwiadają 
na Ii.tv młodzieży . Dla ulnte!'re­
IIOwanych POdaje adresv tYCh 1>0-
radni: Rze!JZÓw, ul. Kopernika 7a; 
Debiea. ul. Kraszewl kiel:o 37 a; 
Gorlice. ul. Krasińskiego 9; Jarg-. 
!Iaw. uj. $wlt'rczewskicgo :Z~: Ja­
sło. ul. Marrhlewskiellfo 10' KrGI;no 
ul. Ił Września Szk. Podst. nr 8; 
Leżojsk. ul. Ru in 9· Mielec. ul. 
Grunwald2.ka. Szk. Podst. nr 7, 
Przemyśl, pl. Proletilrlatu 9: Sta­
lowa Wola. ul. Nllrutowlcza 17; 
Tarnohrzeg, ul. Kochanowsklellf() 7, 

MARtAN JANIGA 

• • wOJnIe ••• 
sIebie ... Gdyby tak, nie miał­
bym litośc i. Więc w końcu 
jakim był? Drań - czy bo­
hater? 

...Co bylo dalej? Już nic 
c1tokawego. SteCa raniło pod ­
CZlłS nalotu. jeszcte przed zi ­
mową ofensywą. Już do nas 
nie wrócił . Odjęli mu nog<:. 
Dzlś podobno jest szcwcem. 
Taki mial zawód. Z dwóch 
kle!ZO\lkOWCów jeden zginłll 
1\1 Kołobrzegu. a drugi miesz. ­
ka 1\1 Warszawie. Jak ,polka 
żołnierza - 10 mu stawia 
wódkę. Z sentymentu dla 
munduru. Widziałem go dwa 
lata temu .. . 

, .. 01., tak to chłopcy ... Od ' 
tego czasu sądzę ° ludziach 
bardzo oslroinle Bo bywa 
uczciwy tchór;,;, a bywa I bo­
haterski drań ... 

To nfe kadr z filmu, ole W,,!tęp orkle!trll dętej na uToczt,l!tolcl \O KuJnie. 
FOT. M. KOPEC; J~ 
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Kartki dla Ewy 

f""' Choroba. wruxlOwa.. nadcl'nlenle. :t8chwlanle zmysłu 

~
ównowagl. be...se-nnoU:. l.aburtenia psychicUle - oto CO 

oaB tClan łem lekauy czeka. jełll nie upor-amy się z hala­
em. G(sle j skó ry motnl dostać ze strachu. tY'm bardxJei 
e lI i tl dolegliwości spowodowanych bodkamj akuatycz­

Ioonymł w cale nie jest zamknięta. Trwają badania w klinl­
lłc ach un!wers)'teekJeh i wIelkiCh zakładach pnemyslowych. 
"'rzcprowadz.a .I ę aośwladczenla. Wynikami interesują się 
cUc tylko lekanc, równlet intynlerowic, ekonomiści. socjo-
4ogowle. Dowiedziono, 1e halas jest dla człowieka zjawl­
.. klem wielce niebe~piecz.nym. W organiunie lud~kim po­
'"'!Woduje zmiany blo('hemlcz.ne. zabun:.enia w gospodarce wę­
~lowodanoweJ I białkoweJ. Dłllgotrwaly .padek glukozy we 
"krwi Jest pnycz.)'ną z.męcrenla I braku aktywności. Hala. 
może spowOOować wypadki puy pracy I na ulic)'. 

Natęienle d!wleków mienymy decybelami. Człowiek bel: 
IUody dla zdrOWia prz.yjmuJe tylko 35 dec)'beli. Więksu. 
ilość jest dla nleao stJrodllwa - rozprasza uwagę, stwana 
napięc ie nerwowe 80 decybeli ul'l.kadt.a l.3kończenle nerwu 
Iiluch€JWego w u.chu wewnętnn)'m. Dlatero warto wle<lxJeć, 
że ,Iośno Iraj~cy te-Iewlzoc lub radioodbiornik da je natę­
t.en ie 60 dB, motocykl terkoct.ący pod okn.em około IM) da. 
halu ulicUly 70-90 dB. Du1e hale !X'odukcyjne. konc~ty 
big-Qeatowe, ryk na stadionach: 100-120 dB. Górna ,ranica 
w ynOsi 130 decybeli. Powyiej niej cl.łowlek odczuwa ból 
w usuch. Naukowc,. tWler.JUł. :te w tym momencie lf'OU 
nam dodatkOYle n :ebezp[eczeństwo. Są olm ultradhrlęki 
towarz.ys1..ące wnyslklm halasom o duż,.m nal~ieniu. Ata­
kują one cdowlekl nie tylko prze': us:r.y. ale też pr:r.e& 
błony śluzowe. 

T a k wi~ clna jest n leod'Wwnym warunkiem zdrowiL 
M ll n.:ymy o je-dncj spokoJncJ chwlll. ale lat wiej o tym na­
pisać nii znalcł.ć upra,nlony 5p:lk6j. Od Jwitu do p6tneJ 
n ocy dręczą na l stuki wr:r.askl I zgf~yty. od których nie 
ma uciecz.ki. W fa brYKach I biurach wiele by dało .ię 
w tym ;r.akrui e usprawn ić. W Jednym z układów produk­
cy jn ych $I I\Ska z.alns talowano uu.ądunia dtwickoehloone. 
N iedłulo potem W'l. fOl la tam pMdukcJa. spadła absencja 
chor(łi)owa wśród talo , i. W Inn)'m biurze wyciS'tenle m3-
s7.,Yn pis zących l licz.ą cych zm!eJS'tylo opolowę llośC blę­
duw. Ekonomiśc i są z.danla. że ws~elkie inwestycje w tej 
d 7.l ed ~in l e sil, koniecznI' I opłacalne. Dotyczą one takie na· 
a~)' ch m icn.kllń, bo Jak dotąd pr~ypomlnają one w<.1Iole 
m iAstect.ka. Jcden sl<: kąpie. drugi śpiewa, trzeci wall mięso 
na kotlety. Wiemy komu skr~yplą dr~wi od szafy i kto 
w nocy :r.gr~yta zębamł. l:wlowan,e mienkania pr'l.:Y pomo~ 
cy kilimków. słomlllnych mat [ regałów na ksiąiki jest po­
c iesuniem naiwnych _ Jedną kroplą mniej w monu hała· 
sów. 

GKKFiT propa,OW1łł lrIed)'j ,.strefy cin.y". Niestety nie 
7.<Ial,. one e'Ulminu. G:lz.lekolwlek cuowiek: się rwzy towa­
rzyszy mu hal as. Na Tarfilcy w Bleszcz.adach .potkałam 
jegomok i. t rycz.qcym tran:.ystocem. Tak samo jelit 
w uz.drowbkach, .anatoriach I Innych m.iej!Cach wypo­
czynku . Sytuacja dojrzala chyba do opracowania JakiejŚ 
ncugólnej ustawy o ochron ie cln.,. ł sankcjach u jej nie­
pru:str:r.eganle. Nim jednak dojdzIemy do paracralow trze-
00 sil: :r.astanowlć nad c~ymś Innym. Wiele mówimy o w,.­
chowaniu. dobrych manierach. strofujemy dzieci o byle 
głupstwo . uważamy się u kulturalnych Ulpominając eu;sto., 
te kultura ml<:d~y Innymi to takie przestrzeganie clny . 

BEGA 

Inauguracja roku kulturalno-oświatowego 
w Lańcucie 

Fi1harm(lflię w R tellzowle Im . 
Artura Malawskleco. Równiet w 
tym dniu uruchomiono nOWIł 
placówkę kultura In" w Laó.cu· 
de - suołę mu~ycz.ną. 

WIDNOKRĄQ 
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JlgT Id. GERARD PAJĄK _ Ilrchitekt. 

RYS. J . S IENKIE WICZ 

DNI 
LUBACZOWA 
(Clu da~,. " alr. 5) 

PTTK podjął ener glane na­
ranla o uznanie powiatu lu­
baczow.klego :za region tur)'· 
styczny. or,anh:uje rajdy l 
uazy tur)'.t)'c~ne w rejc)Ille 
Roztocta. tros~ezy sl( o rOl;­
wóJ ba~y wypoczynkowej. 
Nawląuno :ł.ywe koniakty I. 
młodzietą I przedstawicielami 
kadry naukowej wyi.nycb 
uez.elnl lubelskich (przy pomo~ 
cy Akademii Medycznej or­
lanlwwano "blale niedziele" 
na wsiach lubaczowskich). 

Ale encrglcwJ'. zapalon,. 
d:tlalacz I rciyser kultury (a 
nie tylko kierownik Wl'dz.lalu 
Kul~ury Pre~. PRN) Ryszard 
Moskal akariy aię na to, te 
w tych ws:eystk!ch towarzy­
Itwach :ta malo jest lud:d w 
pelnl aktywnych. te na pal· 
cach moina policzyć tych. 
którz)' nadaj\ł ton tyciu ku l· 
turalncmu mla~ta. Nie wy_ 
staret" wysiłki Mariana S~a­
blltowskiego. Wloddmierza 
C~erneckleJt:o. ZYJ::munta Ku­
blaka. Stanisława Kosloro­
wskiego - ddalających we 

wszystkich rejonach .polecz;.. 
nej aktywności. jeśli nie do­
łącZlł do ni::h pr~ed~tawlcle­
le mlodcgo pokolenia. ~la. 
lego Zarqd Powiatowy Z MS 
zorganizowal wieczorową 
suołę aktywu t)'pu kultu· 
ralno ~ ~wlatowego. Mail' 
uda się na jej zajęclacb ta· 
interesować młodych lłI pro­
blematykll. I zarazić Ich puj, 
działania I twonenla. Kli­
mat lubaczowskl od dawna 
sprz)'Ja tełO rodzaju ~amlło­
waniom. 

•• Dnl Lubaczowa" to 
Impreza wartościowa , godna 
naśladowania l popularyzacłl.. 
Zmlena. ona. do pobud~ellla 
inicjatywy I aktywności 
mieszkańców regionu. który 
Jak i.aden w woJcw6d~twie 
tej aktywno'cI potnebuje. 
Stanowi dobrą podnietę do 
ro~w!jan!a amator~kie,o ru­
chu artystyczncgo, do u pięk­
szania I upor~adkowanla mla· 
sta wreszcie uc~,. azacunku 
I pr~ywll:tuje mieszkańców 
do w yników wlasneJ pracy w 
swojej najblitSleJ ojczy1.nle. 

Bo-gatym programem Ullnaugu· 
J"OWano rok kul~uralno-otwiato· 
wy w Lańcucle. 30 wrtrinia w 
Pre~ydium PRN odbyłl sl1: na· 
rada lLIerowników klubów I 
świetlic ora:r. przedstawicieli O!'­
ganlucji mlodz.leł.owych I m aso­
wych. W cusle narady, w kt6-
r e j udz.lał wzięli .ek relarr. pro­
pagandy KP PZPR - Ryszard 
Kiełb, wicopnewodnicUłC)' Pre-­
'l.ydium PRN Mar:r.ec: oraz. 
kierownik WOjew6dz.ltleto Domu 
Kultury - Ctc.law Swląlonlow­
skI. omówiono powame udanil 
'l.Willzane t pogłębieniem I wtbo­
gaceniem trelel Ideowo-wycho­
wawc~ycb oraz podnouenlem 
J)Otłomu d7.lalaln04ci kultural­
nej. Uczestnicy narady podkrd· 
lali watną rol1: w aktywizacji 
pracy kulturalno - wychowaw· 
c~J wśród mlodzlet)'. O osląg­
n lęcłach kulturalnych powiatu 
łańcuckiego mówił Jan Mical. 

WIDNOKRĄG ODPOWIADA 

O god~ln!c 14 na rynku w 
Łańcucie odbył się wiec mlo­
dz.ieiy wrganbowan)' prut 
ZMS i ZMW. O załote-nlach pra· 
cy kulturo.!ne) w jwletle tel.: 
tjaz.dowych mówił I sekretarz 
KP Wladyaław Urban. Wlec za­
końu,.ł koocert polączonych or­
k ielit r dętych Fabryki Srub I 
Rakst.awsklch Zakładów Pr~e­
myslu Wełnlane,o. O godzinie 
~ 'V sa li balowej Jlńcucldero 
..-nku odbył .ię ufOezy.ty kon· 
~ wykooa.ny Pl'ze1 Palutwow, 

.. Ami" - JbHIÓW: Nleste-­
ty, opowiadanie ,,Kubuj" I 
szkic • .LIsty do .amego lie­
b il'" równiet. Jak prudtem 
wierue do publikacji się !lle 
nadaj, ... Kubuś" Jest ograną 
I banalną historyjką miłości 
starego, samotnego c'l.łowleka 
do psa. Ani w wątku tabu· 
larnym. ani w s'ylu nie ma 
ładnych elementów or yginal­
ności I oowego spojnenil na 
motyw lak cz<:sto wykorzy-
• tywan,. w utworach literac· 
kich. Po~a tym grzeszy Pan 
tanim scntymentaliunem. "L ist 
do samego siebie" jest puc· 
gadany I :r.byt moralizujący. 
Sąd~im)'. że Jcsu:~e niewiele 
do powiedzenia ma Pan w 
proz.le od siebie. 

.. Nina Oplc" R.esI6w: 
Ulega Pani sztampom l ua· 
blonom plieudopoetyunoAcl 
najgors:r.ego gatunku. Naczy­
tało się widoc~nie wleruy­
ków. w których wiadomo J. 
,ory. te wlosoa - radosnl, a 

I1rna - macochi. Dlatego ... 
utworku "Zima" pełno takicb 
epUetów, Jak 1/ ponury, smu­
tni, jęczący . pllczące. rozpa­
c:r.llwie itd. /I Motna nie lu­
bić zimy. Ile Idt1ei Pani d~ 
.tru,la w tej poru roku ty­
le .mu lków I rOtpac~y. Opo­
wiadanie ,.strącony kapelusz" 
ma tylko dobre Intencje, nic 
więcej. Dowodzi. te wajo­
mołć pruz lutorkę .t05un· 
ków w ukladzie pracy jest 
minimalna . 

W. CI. Rleu6w: Pan 
U'ów ulega wzorkom opłaku­
Jącym "straconą mIlość". Cy­
tuJemy: .. Moja d~iewclyna 
oden.la II odenla I nie wróci 
jut" Gorąca miłość puepa­
dla II stlumlona gradem 
burz."_. Porównanie mIloki do 
kóllea dymu "wyprodukowa­
nego" prty paleniu papierosa 
takte !lle ,rzea&y ory,lnalno­
'clą I jmlalołcl,. To Jut byłO w 
piosence ,.Dymek I. papler~ 
1&". Słowem, banał połączony 

te :r.lym smakiem. Nie, nie 
reflektujemy na wlękl'Z\ i10jć 
podobn,.ch tekstów. 

.. Jtobe r'''. T o. te sl~ jest 
."nem chlopa, te się lubi 
popadać w zadumę, pln!! się 
w IIOCY w chwilach "ducho­
weJ ro:r.terkl I plaC'Zu" nie 
stanowi tadnej okollc~nokl 
lagodllllceJ pu,. pisaniu kal­
waryjskich rymowanek. Nam 
si~ też płakać chciało pu" 
c:tylaniu .. Znlwiarzy" I .. Po· 
tegnanla dnia". 
,.Miros ław" G6ra Ropczye.a: 

Wlcrsz.e dobre. własne. :r.dra­
d~ające duiil 'wiadomość ar­
tystyczną autora I dużą kul­
turl;: poelycką. Zachowujcmy 
je w tece redakcyjnej I chy­
ba cnA I. nich opublikuJemy. 
Prosimy o podanie na~wiska. 

J . 7 ... Zastanowim,. sl( nad 
propo~ycJą. Moie uda nam si~ 
w jakiejś rubryce drukować 
teksty. o których Pan piue 
w całoki. 

p.(lIt ... O.... Fllh.rmonla Im ...... 
M"lawlklello w RZlt'SZo .. "e zorl'" 
n!lo .... l. .... dnIu 4 bm. kont'e rt 
rll. u,,~u .. nh, U rocznIcy pows~_ 
n,1 ludow ... o Wojtka Pobkle!!.o. 
Orkl"U •• ktb." dy'1' .. o .... 1 J._ 
nuU Ambro. wykon.la lX .ym­
, .. nie D Sl:o.takowlc... " ehOr 
Tow.nytt.... Splew.C:Z"lo .. Or_ 
te-un." pieśnI to/niertkie. N. "'. 
1<M ,,/oł.,yly .le rown!d r«y· 
!.leJe .... ....ykonanlu aktorki tea· 
Ir6w kr.kow.kl~h Iren,. Jun. 

Prolr.m len w n"Jblltalycb 
dnIIch ZOila nie \l:L1klk.owle !>O­
wto,.,.ony. m. In. w niedzIelo:: w 
Jlll4!ftowle n" a\.ldlonle "St.lU". 

• 
:t okuli In,augur"cjl ro ku kul· 

t ur"lno."' ...... towego U .. ,. ",Inl_ 
Iter lIultury I ntuld prtyU!. t 
n.grocly Iblorowe n. wypout.,.. 
nie pl.cowek. Vi woJewód'uwl. 
n~uo ... lklm otrllym.l" Je Po­
w l. towy Oom Kultury ... SC:d,l. 
nowle l I·Ow'. IO.... I Wlejlk. 
B Ibliotek. PubUczn. W Lancu_ 
de. 

NIKrocly Indywldu.l".. otny­
m.lł: kIerownik P Ir-tBP 'fi USlny 
k.ch Dolnych Irena J.blońl" 
:tbIJlinlew. Schullu 11 P OWiatowe] 
Blbllote~ 1 PUbll"nel W Rzl!Sll .... 
.... 110 I "r.neln~k Orul. pnewod_ 
n lC1:'1CY 0y,~u5ylneKo Klubu 
jo'llmoweKO W Rm.zowle. 

W' Uhlec''1 nIedzielo:: w Lc:k.dI 
Doln"ch·Podlellu Olw.rly 1000t.l ł 
W I.llkl Dom Kullury. wybUdo­
w.n,. p"',. pomocy panIIw. MI 
irOdk6w .pot~"ch. Wlotalu 
WDK Olwlrto r6 .... nld klub "Ru_ 
ehu'" 

N. urn<:z)'ll<:IIW: puybyU prlled­
at.lwlclele ... 'I.dll powiatOWych • 
pnewodnlcUJcym Pfe&. PKN' 
Fr.ncluklem W.n,ate", orał 
liczni mlenk,ńcy WIOllkl. Ma.ao­
wy udzl.' ludnołcl potwle!'d.zU 
lelEue rlz dute zalnter"owanle. 
llkle ,,,vjawlJl/. ona pocie"" 
budowy' lego OIIrOdka. 

~c;toC .. tYltyc:u>" w)'pełnlł}> 
wY.IO::PY ~.peU ludo_J Zwi'llku 
ZDwudowelo KoleJ''''y I Debl. 
cy t ~elpolu akordeonl.ló" o~ 
b ickleI WSK. 

Wyrołnl,j'lcy .lt; edonkowt. 
Spollłcznego KomltelU Budowy " 
Jego pr><ewodnlcEllcrm Aoolfem 
p lecannl"l ot,.,.y",,,1 n",rod,. I 
wyroinllłnl •• 

lIo",n!et. w Stalowej wxt 
ot ..... t. 110111.'. nowI plecó"'ka 
kullur.lna. Jllt nI ,! Klub " Ru­
ehu", "'OkIUzo"'.ny .. pomleQ. 
cunl.ch za.d3ptow.neJ n. leli 
cel kollownl. 
Rown\eł t.I Inle.lllyw" k ...... w· 

nieiw. mleJ.onwel placó .... 1d 
,.Ruchu" 1 Zal'Z'ldu MlełBkllłgo 
ZNP w Stalowel Wolt ~k"II 
uznanIe m1eJIC'Owelo .polec:o:ell. 
It.... ktorlł ...... 10::10 Ileuly uohlał 
w urOO:Z)'lt*1 OlW.tela lej pla. 
<ÓW"'- • • • 

erllO&Owskle Tow.n)'S't_ Kul­
tury I Wy<b.lal Kullury Pre-z,. 
PRN' w Br.ozowle zorp.nbow.ly 
W dniu III ub. mleeJaea • ok.uJ,l 
ln,au.ur.cJl rOłtu kultural .... 
"wtalOwe&o aeJMik dzLaIa,...,.. 
kultury. 

PodaM ~U .... n" om6wlofto 
prohle"'y kultury ......... Ie1.le 1_ 
na V 2)ud PZPR or ... wyty<:&-
ne do planu precy ... nadcb .... 
d7_lcy .non. 

Po .... y ... ·lone) dy.I<UIJI odtlylo 
.\e wr<;e1lenle n.cród wyr6tnl .... 
":im uI,polom I plae6wkom. u· 
c'"lnLcy WYltOllowaU takt. lpel 
do 1nI~~ńcOw powl.aw.. 

• • • 
w ub!eC',. pOllledz1.tok 'W kla­

bI" "Turku." WOl"wOdzkl",o 
Domu KulIu.,. ululucurow"". 
IInł'Lał,. .. Pon! .. d~l.łkl t ... tr.ln ..... 

Podcz,M Imprel\y I progt.m"", 
•• Tell.ln,enl VIIIona" .... yU'lpllt 
Annl Urtata • T_~ru [ni. Lud· 
will. Sol.kleso w T.rnowle (b. 
.ktorllll T_HU Im. W. Sieman­
kowe)1 Henryk Gońd.l I J.n ",t. maki, .klOI'Q' ",leJloOOwego 
'e.Uu. 

W ""w.rtek n.toalll,t W tej 
_mej plocowcl! .potiLInle • l I _ 
nem Mlrl'l CllagelJlłm •• ellr"I~_ 
nem ZO ZLP Llln,auCUI'OWllo 
"CI""lrlki \;Ier.ekle". 

<> 
Z tnlel.ty....,. PowLaI~o o.. 

'.odkl InIIlrukcylno.MeloclJ'«­
n"Co .. Mlel(u odbylo .Ic: tam 
lpotk.nl<e IwO'1!6w tudowyth 
(.ułbl.aue. m.I.ne P')C'C:l I pl • 
aal'1!e) pode..... kto'O'IO Ul .... ", 
nono' kolo Twor.,.)w 7..llm\ .... ,~ 
terkleJ. Je«o .,.. •• nl""lo........ .. 
pl.n_eh pr.cy u/ołyll '0łI1" III· 
ko Clbwny ,.." popul.'YUc", <lo. ."1>",, alonk6w k"''' oopn:~ ..... . 
,un;rowan.1ł ....,..t.w. lOO1kal'l, 
pl.lbllkl"'1 ,lp. 

W t",m ... mym dniu CZlo'lk .... 
w,", kblk. Ilterlcklpto por.ant 
I"<>lklll .lc: ~e Z-n;!nym '''' .... r .. '' 
lu<'lowym ziemi ml .. leckleJ. StanI· 
.llwem 1ł,.I". kt6ry .. po~ ... 1 
leh ."' .wo). dr",,, do twor· 
ClIOł,,1 I dorobkiem. 

W R",,",owle odbyło slo:: pos,"" 
dzenle Okt uow.,) Koml.ljl Kr.io­
zn .... czeJ PTTK codc .... klbre.o 
podlumowl"o dorobek Ul ok ..... 
leln l oral wylYCIOno "lany d~"· 
I.nla w tnonle Jtslenno-"i..,<>­
... ym cm. in. od«yt,. ..... yII.wy, 
p.ble •• n!e materl./ow k'.jo ..... "... 
«ych I opr."OW1lnle bltlllosrl !ll 
lerenu .... oJ. "' .... o_kl ... ol. 

On,bwlonc t.kU ltan prlno-
low,ń do mal~cej .10:: o:Id'>l'~ 
w 11I1"".d"le (Llńrull kUP"'''1 
narad,. aktywu kt'Jo;z.naW~o. 
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